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GORNOSLĄZAK 
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
3— zł. 


Szkolnictwo nolskie 
_ _ zagranicą. . 


Z chwilą ustalenia granic państwo- 
wych po ostatniej wojnie światowej jas- 
nem się stało. że w granicach tych nie 
znajdzie się całość żywiołu polskiego. 
Całość tego żywiołu stanowi nięwątpli- 
wie ogromną siłę narodową i politycz- 
ną, której w naszych warunkach niedo- 
ceniać i zlekceważyć nie można. 

Jednym z podstawowych obowiąz- 
ków naszych wobec tych rodaków. któ- 
rym mie było dane znaleźć się we wła- 
snem państwie, jest konieczność roz- 
toczenia nad nimi troskliwej i czujnej 
opieki kulturalnej i oświatowej. iDo naj- 
bardziej palącego w tym zakresie za- 
gadnienia, zagadnienia szkolnictwa pol- 
skiego zagranicą. obowiązek ten odnosi 
się w pierwszym rzędzię. Stan dotych- 
czaSowy w tym. zakresie jest dzisiaj 
zupełnie niezadowalający. Jeżeli 8-mil- 
lonowa rzesza żywiołu polskiego daje 


Około miljona dzieci w wieku szkolnym. * 


stwierdzić trzeba, że ze szkoły. polskiej 
| korzysta conajwyżej 350 tys, dzieci, z 
czego około 300 tys. przypada na same 
Stany Zjednoczone, a tylko 50 tys. na 
inne kraje. 

Najgorszy stan szkolnictwa polskie- 
. go w stosunku do istotnych potrzeb 
«miejscowej ludności wykazują  bez- 
sprzecznie Niemcy. Ogólna ilość dzieci 
polskich w wieku szkolnym wynosi tam 


conajmniei 130.000. Z tej liczby tylko| 


2.200 dzieci pobiera naukę w szkołach 
elementarnych z językiem wykłado- 
wym polskim. Dzieje się to wówczas, 
kiedy po stronie polskiej mniejszość nie- 
miecka liczy około 840(!) zakładów nau- 
kowych wszelkiego typu, w których po- 
biera naukę powyżej 70.000 dzieci (!), 
a więc niemal cała liczba dzieci nie- 
mieckich w Polsce. Dzieje się to pomimo 
„liberainej' Konstytucji i „liberalnych* 
zapewniających 
€oretycznie swobodę wyboru języka 
(auczania, : Rozwiązanie tej tajemnicy. 
ca w wyjątkowej wprost rozbieżno- 
Ści Pomiędzy liberalizmem przepisów i 
istotnym stosunkiem władz niemieckich 
oraz Społeczeństwa niemieckiego do 
wszystkich potrzeb polskiej mniejszości 
narodowej w Niemczech, a w szczegól- 
ności do potrzeb szkolnych tej mniejszo- 


` Podobne stanowisko w stosunku do 
polskiego Szkolnictwa zajmuje również 
Litwa kowieńską, [Lepiej nieco. lecz je- 
dnak wszędzie w sposób wysoce nie- 
dostateczny — przedstawia się sprawa 
szkolnictwa polskiego na Łotwie, w Ru- 
munii, we Francji. W państwach tych 
odsetek uczącej SIĘ w języku polskim 
młodzieży do ogółu dzieci polskich wa- 
ha się od 15 do 20 proc. (w Rumunii). do 
40—45 proc. (na Łotwie). Jedynie Cze- 
chosłowacją wyróżnia się w sposób wy- 
soce dodatni, dając Znacznie lepsze, 
chociaż jeszcze niecałkowicie dostate- 
czne warunki kształcenia dzieci polskich 
w ich ojczystym języku. W Rosji Sø- 
wieckiej niema Specjalnej walki z języ- 
kiem polskim w szkole, jednakże szko- 
ła sowiecką stanow: planowy ośrodek 
budzenia nienawiści do wszystkiego, 


‘Co polskie. Z punktu widzenia narodo- 
wego nie może więc być uważana za 


miesięcznie. 
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Czyżby Liga Narodów już się przeżyła? 


_ Genewa. Raz jeszcze daje się w Ge- 
newie zauważyć charakterystyczne zja- 
wisko, obserwowane tutaj. w ostatnich 
czasach już niejednokrotnie; -— obrady 
stałych i specjalnych organów Ligi Na- 
rodów budzą zainteresowanie minimal- 
ne, a zgromadzony w (ienewie między- 
narodowy świat polityczny obserwuje 
jedynie pewne akcje zakulisowe, prowa- 
dzone poza salami obrad oficjalnych. 
`. Jedną z takich akcyj w większym 
stylu oświetla „Journal de Geneve“, sy- 
gnalizując w obszernej depeszy z Lon- 
dynu przygotowania do stworzenia bło- 
ku czterech wielkich mocarstw. które 
mają wywierać wpływ decydujący na 
losy Europy, zmniejszając: do minimum 
znaczenie Ligi Narodów i paraliżując 
całkowicie wszelkie samodzielne poczy- 
„nania polityczne i gospodarcze państw 
„mniejszych na terenie międzynarodo- 
wym. Blok objąć ma Wielką Brytanię. 
Francię, Włochy i Niemcy z tem, że 
każde z tych państw otrzyma na terenie 
Europy swoją regjonalną sterę wpły- 
wów na państwa mniejszę. „Wszystkie 
| wielkie problemy międzynarodowe mia- 


'ną grupę państw, 


łyby być decydowane przez tą naczel- 
których solidarność 
gwarantowałaby jednocześnie wykona- 
nie powziętych decyzyj. 

„Journal de Geneve“ nie wróży je- 
dnak tej całej akcji powodzenia, przewi- 
duiąc, że napotka ona na przeszkody nie 
do przezwyciężenia, a to głównie z po- 
wodu wzrostu wpływów i znaczenia w 
Europie dwóch państw środkowo-euro- 
skich, a mianowicie Polski i Czechosło- 
wacji. Dziennik genewski wskazuje, iż 
w ostatnich czasach Polska wzmogła 
swoją działalność polityczną i osiągnęła 


cały szereg sukcesów, z których przede- | 


wszystkiem wymienia zawarcie paktu o 
uieagresji z Z. S. R. R. oraz wzmocnienie 
porozumienia politycznego z Czechosło- 
wacją. „Journal de Geneve“ stwierdza, 
że Polska i Czechosłowacja, idąc soli- 
darnie z dnia na dzień mogą z większem 
powodzeniem preteńdować do państw o 
conajmniej równie wielkiem znaczeniu 
politycznem, jak Niemcy i Ż. S, R. R. 
Polska i Czechosłowacja są w tej chwili 
znacznie wzmocnione w stosunku do 
swych ewentualnych przeciwników euro 


Minister Zarzycki nie pozwoli się bić kartelom 


Warszawa. Komisja budżetowa przy 
stąpiła wczoraj do dalszej dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Przem. i Handlu. 
Po przemówieniu posła ks. Szydelskiego 
(Ch. D.) zabrał głos poseł Sanoica B. B. 
W. R.. który gwałtownie atakuje karte- 
le. „Minister Przem. i Handlu jest czło- 
wiekiem zacnym — mówił pos. Sanojca 
— niestety, poco on jest ojcem karteli“. 
Minister Zarzycki: „Nigdy tego nie mó- 
wiłem”, Poseł Sanoica: .,kto tworzy, ten 
iest ojcem". Minister Zarzycki: „a czy 
dzieci się nie bije", Pos. Sanojca: „to 


Wybuch w fabryce prochu. 

Berlin. W fabryce prochu w Bomiitz 
nastąpiła silna eksplozja. skutkiem czego 
|cały oddział wyleciał w powietrze. Zatru- 
dnieni przy mieleniu prochu dwaj robotnicy 
ponieśli śmierć na miejscu. Detonację sły- 
szano w odległości kilkunastu kilometrów 
od miejsca katastrofy. Wobec śmierci je- 
dynych świadków wypadku i zupełnego 
zviszczenia całego urządzenia nie można 
liczyć na wyjaśnienie przyczyny wybuchu. 


dodatni czynnik wychowania tam- 
tejszej młodzieży polskiej, tembardziej, 
że język polski w tej szkole jest raczej 
tylko zbliżony do tego. cośmy przywv- 
kli tem mianem okręślać. 

Na terenie kontynentu amerykań- 
skiego najlepiej rozwija się szkolnictwo 
polskie w Stanach Zjednoczonyc Ame- 
ryki Północnej (około 300.000 dzieci w 
szkołach polskich, co Stanowi więcej niż 
połowę całej polskiej młodzieży w Sta- 
mach Zjednoczonych). W Ameryce Połu- 
dniowej sprawa ta przedstawia się zna- 
cznie gorzej. 

Oto zarysowany zgrubsza obraz 
szkolnictwa polskiego za granicami pań- 


jest takie dziecko, .które bije pana i nas 
bije“. Min. Zarzycki: „mogę pana za- 
pewnić, że się nie dam“. Poseł Rosmarin 
również atakuje kartele. 

W dalszym ciągu obrad komisji bud- 
żetowej zabierali głos posłowie Rymar, 
Tebinka i Czernichowski. Po zakończe- 
niu dyskusji zabrał głos Min. Przemysłu 
i Handlu. Mówiąc o ciężkiej sytuacji na 
Górnym Śląsku, p. minister oświadczył, 
że czynione są wielkie wysiłki, aby sy- 
tuację polepszyć, a w każdym razie nie 
dopuścić do pogorszenia. 


WROC WO O O CE ZZA 


„Grypa w Niemczech. 

Berlin. Szerząca się w Niemczech epi- 
demja grypy przybrała w różnych miejsco- 
wościach ostre formy. W kilku szkołach 
berlińskich przerwano naukę z powodu 
gromadnęgo zasłabnięcia dzieci. W Kolonii 
zamknięto wszystkie szkoły. Równocześ- 
„ie z ta epidemią notują liczne wypadki 
masowego zaziębienia się przez młodzicź 
szkolną podczas trwających obecnie nieby- 
wale silnych mrozów. - 


stwa. Z podanych przez nas liczb i z 
przytoczonych faktów płynie ostrzeże- 
nie, żę tylko czynne i energiczne współ- 
działanie społeczeństwa polskiego w 
kraju zdolne jest zapobiec systematycz- 
nemu wynaradawianiu się %3 dzieci pol- 
skich poza granicami kraju. Zagadnienie 
współpracy i pomocy w tym kierunku 
należy dzisiaj do najważniejszych za- 
sadniczych zagadnień, których  zlekce- 
ważyć nie można. 

Obecnie szeroką akcję na rzecz ro- 
dzimego szkolnictwa, skazanego na by- 


|]towanie poza granicami państwa rozwi- 


ja wśród społeczeństwa „Komitet fundu- 
szu na szkolnictwo polskie zagranicą”. 


Cona za eezsmolarz 18 "raszv. . 
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GÓRNOŚLAĄZAK 


ęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


ZA OGŁOSZENIA 


. płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr.. 


Na pierwszej stronie 80 groszy, 


Rok 32 


pejskich i dlatego trudno jest wyobrazić 


sobie, ażeby oba te państwa zechciały. 


poddawać się decyzjom jakiegoś trybu- 
nału czterech mocarstw pod kierownic- 
twem brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Pozatem „Journal de Ges 


neve“ przewiduje, że i Francja nie ze=' 


chce łatwo dać się włączyć do bloku 
czterech mocarstw, gdyż te mogłyby ją 


pozbawić poparcia swoich potężnych w 


tej chwili sojuszników. 


SERE BIK NE NCES TB ZZSK POTTERA TARSOS SEA 
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Z genjuszu Szopena czerpał Liszt 
natchnienie, 


Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ przy. 
nosi długi artykuł W. Pappa, poświęco- 
ny omówieniu wpływu Chopina na Li- 
szta. Jest rzeczą niewątpliwą — pisze 
autor — że wpływ Cnopińa skierował 
Liszta na drogę muzyki narodowej. Liszt 
podziwiał w Chopinie gorącego patrjo- 
tę polskiego. a przykład ten sprawił, że 
stał się z czasem wyrazicielem duszy 
Węgier. 
czają Węgrzy węgierską muzykę Liszta, 
gdyż bez ognistego Poloneza nigdy nie 
powstałyby węgierckie rapsodje. Cho- 
pin był inspiratorem Liszta w narodo- 
wej muzyce, a Liszt stał się najżarliw- 
szym apostołem Chopina i nikt tak, jak 
on nie umiał interpretować dzieł przy- 
jaciela. Chopin przyniósł Polsce chwałę 
nieśmiertelną, Liszt zaś — Węgrom. 


Habsburg u Hindenburga. ' 


Berlin. Przebywający na studjach w 
Berlinie arcyksiążę Otto Habsburg złożył 
wczoraj wizytę prezydentowi Hindenbur= 
gowi. Według informacji prasowej wizytą 
ta miała charakłer prywatny. 


Powodzenie polskich górali w Holandii. 


Haga. Przybyła do Holandji grupa gó= 
rali zakopiańskich popisywała się z wiel- 
kiem powodzeniem w Rotterdamie. Kryty= 
cy naiwiększych dzienników rotterdamskich 
okazali szczególne zainteresowanie muzy= 
ku i tańcami naszych górali. Holenderscy 
przędsiębiorcy film. dokonali zdięć dźwięs 
kowych z popisów górali. 


Samobójstwo konsula amerykańskiego. 


Praga. Konsul amerykański w Pra« 
dze Raymund Davis popełnił samobój- 
stwo rzucając się z najwyższego piętra 
klatki schodowej w hotelu, gdzie mie= 
szkał. Davis zabił się na miejscu.. 


———-------- on R 


By wysiłki ludzi dobrej woli przyniosły 
należyte wyniki — do współpracy ze 
wspomnianym Komitetem stanąć winno 
całe polskie. społeczeństwo w miarę 
swych najlepszych sił, Nie możemy do- 
puścić, by polskie szkolnictwo na obczy 
źnie skazane zostało wyłącznie tylko na 
własne siły i na samo siebie wśród mo- 
rza obcego żywiołu. Musimy stworzyć 
środki i warunki, któreby zapewniły 
polskiemu szkolnictwu nietylko jako 
taki byt, ale pełny rozwój. Niech roda- 
cy nasi zagranicą mają to poczucie, że 
są poważnym odłamem  nierozdzięlnej 
całości wielkiego narodu polskiego, na 
którego pomoc zawsze liczyć mogą, 


Wpływcwi Chopina zawdzię= 


u 


| dzi do 65 % . 


Fundusze na „pomoc wschodnią" utonęły. 
w prywatnych kiesach magnatów pruskich. 


>, Londyn. „Manchester Guardian“ w 
Korespondencji z Berlina ogłasza sze- 
reg kompromitujących informacyj o an- 
itypolskim ` funduszu propagandowym 
izwanym pod nazwą funduszu „potmo- 
cy wschodniej“ „Osthilfe*. Dziennik 
stwierdza, że ogłoszone ostatnio infor- 
macje ujawniły nadużywanie tych fun- 
duszów przez junkrów pruskich. Fun- 
dusze nie służą bynajmniej istotnym po- 
trzebom finansowania właścicieli ziem- 
skich w Prusach Wschodnich, a jedynie 
junkrzy korzystają z nich wydając pie+ 
niądze na zakup samochodów i domów 
w Berlinie, na podróże zagranicę oraz 
na propagandę hitleryzmu. Znaczne su- 
my, sięgające wielu miljonów zaanga- 


żowane są w tych skandalicznych afe- 
rach. Groźba ujawnienia ich w parla- 
mencie jest jedną z głównych przyczyn 
że partje nacjonalistyczne dąża do za- 
wieszenia sesji parlamentarnej, aby u- 
niknąć Śledztwa, 

Berlin. Na onegdajszem posiedzeniu 
komisji budżetowej Reichstagu poseł 
Schmidt wystąpił z rewelacjami w spra 
wie subwencji z funduszu t. zw. „pomo- 
cy wschodniej* nietylko dla wielkich 
majątków ziemskich posiadanych przez 
junkrów, = lecz również i partji narodo- 
wo-socjalistycznej. Mówca stwierdził. 
że w kilkunastu wypadkach wypłacono 
ze wspomnianego funduszu znaczne su- 
my organizacjom hitlerowskim. 


ministerjalny Reinhard, odpowiadając 
na zarzuty, przyznał. że z funduszu „po 
mocy wschodniej“ rozpoczęto oddłuża= 
nie majątków dwóch członków rodziny 
Schoeneich-Carolath, spokrewnionej z 
Hermina, żoną b. cesarza Wilhelma. 
W innych wypadkach udzielane były 
pożyczki i fwarancje państwowe. Rów- 
nież wypowiedział się w tej sprawie i 
minister rolnictwa Braun, który oświad 
czył, że nie wie, jak można praktycznie 
zasilać stronnictwa polityczne lub inne 
organizacje tego rodzaju. z fumduszu 
„pomocy wschodniej za pośrednictwem 


wypłaca się nie rolnikom, lecz wierzy- 


jola s ziemskich. gdyż pieniądze te 


Dyr.icielom. 


= Miytatne ulgi w opłatarh pasażerskih na kolejań, 


i Ministerstwo komunikacji, idąc po 
linji udzielania indywidualnych ulg przy 

rzejazdach kolejami, rozszerzyło je w 
ostatnich latach tak dalece, że objęły one 
bardzo szeroki zakres, który umożliwia 
korzystanie z tych ulg olbrzymiej ilości 
pasażerów. 

Podzielić je można na kilka grup. 
Przedewszystkiem więc mieszkańcy 
większych ośrodków korzystają z ta- 
niej komunikacji podmiejskiej, płacąc za 
przejazd o 25 % mniej, niż wynoszą 0- 
płaty normalne. W niektórych wypad- 
kach (bilety miesięczne) zniżką docho- 
Dla osób. które odbywasu 
częste podróże, dużem udogodnieniem 
są t. zw. bilety okręgowe, których cena 
niedawno uległa również wydatnej 
zniżce. 

Bilety wycieczkowe w kl. 2 i 3 u- 


_ przystępniają wycieczki wypoczynkowe 


na niedziele i święta z ulgą 73 taryf nor- 
malnych w drodze powrotnej. Bilety te 
uprawniają do przejazdów w sóboty + 
dnie przedświąteczne oraz w dnie po- 
przedzające święta Wielkiej Nocy i Zé- 
słania Ducha Świętego oraz święta Bo- 
żego Narodzenia. ef 

Na Górnym Śląsku oraz w komuni- 
kacji z Krakowem, niezależ. od tych po- 
wrotnych biletów wycieczkowych ist- 
nieje inny rodzaj biletów  wycieczko- 


£ wych, który można otrzymać za stałą i 


jeszcze niższą opłatą. Bilety te upraw- 
niają do przejazdów od jednej ze sta- 
cyi wyszczególnionej na bilecie do sta- 
cyi położonych na danym odcinku wy- 
cieczkowym i z powrotem. Jest to wa- 
żne udogodnienie dla turystów, narcia- 
rzy i t. p. 

- Ponadto dla grup podróżnych two- 
tzonych conajmniej z 25 osób taryfa 
przewiduje zniżkę 2573, przyczem na 
każdych 50 płacących przewozi się bez- 


Książę Kandos 


POWIEŚĆ. i 
13) - (Ciąg dalszy.) 


` — I gdzież się udał? — pytała Do- 
lores. . 

Widziałem, że wszedł do jednego z 
domów ulicy Troiscouronnes, pewnym 
i stanowczym krokiem, jak człowiek, 
na którezżo czekają. Nie odważyłem się 
jednakowoż wejść za nim do owego do- 
mu, było bezpieczniej oczekiwać go na 
ulicy. Stałem tak już z godzinę .., Cie- 
mno się zrobiło zupełnie i ulica stawa- 
ła się coraz pustszą i cichszą ... gdy na- 
gle ta powszechna cisza przerwaną Zo- 
stała trzema wystrzałami z rewolweru. 
Wystrzały zdawały się pochodzić zt te- 
go samego domu, w którym zniknął 
Clermont, a ponieważ znam swojego 
ptaszka, porhyślałem. że musi mieć. coś 
wspólnego z tą kanonadą. 

Potem murzyn opowiedział, jak do- 
stał się do pokoju zamordowanego. 
©, a | cóż zobaczyłeś? — zapytała 
piękna pani. 

— Człowieka zabitego dwiema wy- 
strzałami. 

. —| poznałeś w nim Coca — 
głowę? 

— Tak sennoro! 

— Dziwna i zagadkowa sprawa — 


płatnie jedną osobę, Wszelkie takie ul- 
gi dostępne są dla wszystkich podróż- 
nych i nie wymagają żadnych legityma- 
cyj ani zaświadczeń. Pozatem jednak 
taryfa przewiduje duże ulgi przejazdo- 
we dla organizacyj społecznych. huma- 
nitarnych,. wychowawczych. dla robot- 
ników. dla celów naukowych. kultural- 
no-oświatowych. krajoznawczych. tu- 
rvstycznych i sportowych. a wreszcie 
ulgi uzdrowiskowe oraz ulgi dla emi- 
grantów i .reemigrantów. 


koidących ulgach przejazdowych nudzie- 
lanych specjalnie z okazji wielkich uro- 
czystości, jak n. p. w roku ubiegłym 
podczas Święta Morza i Jubileuszu Kla- 
sztóru Jasnogórskiego. Pracownicy 
państwowi i wojskowi korzystają z ulg 
na kolejach na podstawie swoich legi- 
tymacyj. ia 

Dzięki temu systemowi, szeroko sto- 
sowanych ulg indywidualnych, nieliczne 
tylko kategorje podróżnych.. podróżują- 
ce rzadko, nie korzystają ze zniżek na 


Wspomnieć również należy o dale- kolejach. 
FERRERO PE TEE TOY TY WESTERNY PDT TY TOT EES SERO IE PTET TARCE OREIRO 


Fala mrozów przechodzi nad Europą. 


Warszawa. Fala mrozów obięła ca-|—5, a w prowincji Teruel w Aragonii 


Trupią! 


łą Europę. I tam, gdzie „pomarańcz 
dojrzewa” "spadły obfite Śniegi i mróz 
skuł okowami ziemię. Z zachodu i po- 
łudnia Europy nadchodzą wiadomości o 
katastrofalnej fali zimna. 
Paryż. W ciągu ostatnich 24 godzin 


|temperatura w Paryżu spadła do 16 


stopni poniżej zera. Biuro meteorologi- 


czne żapowiada dalsze obniżenie się | 
| temperatury, 


Paryż. ¿Temperatura w całej Hisz- 
panii obniżyła się ostatnio znacznie przy 
jednoczesnych obfitych opadach śŚnież- 


notują 14 stopni poniże: zera, W okrę- 
gu Valencji istnieje obawa, iż zimna oraz 
śniegi wpłyną szkodliwie na zbiór po- 
marańcz. Jak zaznaczają dzienniki hisz- 
pańskie, w okolicach tych już od 15 lat 
nie padał śnieg. W okręgu Oviedo ko- 
munikacja jest przerwana z powodu 
zaśp śnieżnych. `“ 2 EWA å 

Berlin. W ciągu ubiegłej nocy tem- 
peratura w Berlinie spadła do 20 stopni. 


. Madryt. Temperatura w całej Hisz- 
panji obniżyła się ostatnio znacznie 


nych. W Madrycie temperatura wynosi|przy jednoczesnych obfitych opadach 


4 stopnie poniżej zera, w San Sebastian 


śnieżnych. 


Rzeki w Niemczech w okowach lodowych. 


Berlin. Wielkie mrozy, panujące ję, 
w Niemczech, spowodowały już liczne za- 
tory w komunikacji wodnej na szeregu 
wielkich rzek .spławnych jak Ren i Mozela, 
po których spływają wielkie masy kry. — 
Również całe dorzecze Łaby pokryte iest 
lodem. Donoszą także o kilku ofiarach wiel- 
kich mrozów. W Lubece w porcie załamał 
sie lód pod jednym z rybaków. który przed 


mruknęła ` Dolores, — Nieprawdaż, i ty 
sądziłeś, że Coco jest w Ameryce. 

— Zapewne niedawno przybył do 
Francji, teraz nie wątpię już, że Cler- 
mont jest jego mordercą. 

` — Spotkali się zapewne... ` 

— Tak i Clermont, spodziewając się 
w nim zdrajcy, zamordował go. Wątpię 
tviko, aby tö morderstwo wykonał na 
swój rachunek, `. j 

— Jakto. myślisz o księciu? 

— Tak. sennoro! Clermont nie po- 
trzebował obawiać się Trupiei głowy, 
bo i cóż za korzyść miećby mógł z za- 
denunc,.owania. gaucha? 

— Najmniejszy, Mono. Widzę teraz 
jasno tę sprawę. Z wszystkiego wypły- 
wa, że książę i Clermont są jeszcze cią- 
gle nierozdzielnymi przyjaciółmi — sko- 
ro tylko odnajdziesz Clermonta, mamy 
i księcia w naszej mocy. 

— Nie wątpię w to. 

— Lecz, jeśli Clermonta zaaresztują, 
jakże się do niego dostaniemy. 

— Nie zaaresztują go, bo ia mu do- 
pomogłem. . 

— Wiesz, gdzie przebywa? - 

- — Nie wiem. gdzie się znajduje w tej 
chwili, bo zapewne nie pozostanie na 
miejscu, gdzię go spotkałem, ale po nit- 
ce dojdziemy do kłębka. 


jaśniej. 
— Policja zawyrokowała, że uszedł 


— Schowaj przysłowia i tłumacz się 


udzieleniem pomocy zatonął. Komunikacię 
z szeregiem przybtzeżnych wysp na morzu 
północnem utrzymuje specjalna obsługa sa- 
molotowa. W Berlinie pogotowie techniczne 
jest nieustannie wzywane do licznych wy: 
padków pęknięcia rur wodociągowych i 
centralnego ogrzewania. Na jednej z pobli- 


skich szos zamarzł na śmierć 80-letni Fio- | a mianowicie 


rian Schymeck. 


przez dachy, a ja przedstawiłem się wy”. 
konywającemu śledztwo  komisarzowi. 
jako ochotnik do ścigania go na drodze. 
Przelazłem tedy po dachach z trzech 
stron kwadratu. złożonego z czterech u- 
lic i doszedłem w ten sposób do okna 
pokoju. do którego Clermont wejść mu- 
siał, Okno było otwarte, wszedłszy tą 
samą drogą do środka, ujrzałem nieba- 
wem mokre ślady stóp ludzkich. a dalej 
porzuconą na ziemi nawaję ... otóż jest. 

— Dolores odebrała nóż i z uwagą 
mu się przypatrzyła. 

— Tak. w istocie, poznaję w nim 
Clermonta nawaję. po tem oto godle — 
masz rację Mono, ten którego śŚcigałeś, 
jest rzeczywiście naszym gauci..em. 


Uśmiech szczęścia i radości prze- 
biegł po hebanowej twarzy murzyna, na 
słowa uznania pani Dolores. — Mów da- 
lej Mono — rzekła kreolka, z wzrokiem 
zwróconym jeszcze 1a nawaję — jakby 
na widome wspomnienie z przeszłości. 
lub może jako na zakład przyszłych 
krwawych zamiarów. 

— W pokoju zastałem wielki nieład, 
— opowiadał Mono dalej. Podług: wszel- 
kiego prawdopodobieństwa musiał tu za- 
stać właściciela mieszkania i stoczyć z 
nim walkę... Tu Mono się zatrzymał... 
nie wiem, jak to wytłumaczyć, ale zdaje 
mi się, że i kobieta brała udział w tej 
walce, bo znalazłem ten mankiet, wido- 


Przy objawach przeczulenta, acziieni stra- 
chu, bezsenności, dolegliwościach sercowych, 
ucisku w piersiach naturalna woda gorzka Fran- 
ciszka-Józeia ożywia krwiobieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspokajająco ną 
zaburzenia w nich. Zalecana przez lekarzy. 


Kiedy mróz może spowodować przerwę 
w nauce szkolnej? 


_ Warszawa. Ministerstwo W, R. i O. 
P. przypomma zarządzenie z dnia 20 
stycznia 1922 r. obowiązujące szkoły 
podczas roku. W myśl powyższego za- 
rządzenia Ministerstwo zezwoliło dyrek= 
torom szkół i nauczycielstwu na uspra- 
wiedliwienie nieobecności w szkole 
zwłaszcza młodszych dzieci w tych.ra- 
zach, gdy temperatura zewnętrzna wy- 
nosi minus 20 stopni C. Zasadniczo z po- 
wodu mrozów nie należy przerywać 
biegu zajęć szkolnych. W tych jednak 
wypadkach, w których szkoły dla tych 
lub innych powodów (brak opału, wa- 
dliwe urządzenie pieców itp) żadną mia- 
rą nie zdołają zabezpieczyć młodzieży 
w pomieszczeniach szkolnych tempera- 
tury przynajmniej plus 10 stopni C. mo- 
żną poszczególne klasy lub całą szkołę 
zamknąć donosząc o tem władzy prze- 
łożonej. 


OOOO OOOO z 


W gmachu Muzeum Narodowego nastąpiła 
otwarcie wystawy Powstania Styczniowego: — 
Na zdjęciu naszem widzimy iragment wystawy, 
sztandary powstańców oraz szaty 
z ich mundurami, ` É 


p O w 


cznie kobiecy, tuż przy drzwiach po- 
oju. 

— Nie mylisz się Mono, należy on 
niewątpliwie do kobiety z niższej klasy 
społeczeństwa, — rzekła kreolka, przyj- 
rzawszy się odebranemu z rąk murzyna 
rękawkowi, lecz cóż dalej: cóż dalej? 

— To pewna, że walka musiała być 
krótką i stanowczą, napastnik został 
szybko pokonanym. ale .. .i to rzecz 
właśnie niepojęta dla mnie . . . że za- 
miast go wydać, ukryto go przed poli- 
cią. 

ZA Boże, cóż to znaczyć mo- 
że 

— I ja tego nie rozumię, ale wiem z 
pewnością, że go ukryli u siebie, bo u- 
dałem się za śladami, które prowadziły 
przez korytarz 1 schody do mieszka- 
nia na piątem piętrze. Przyłożywszy 
ucho do drzwi. usłyszałem szepty po- 
między kilku osobami, a że Clermont 
był jedną z nich. przekonałem się z glu- 
śno i gniewnie wymówionej klątwy hi- 
szpańskiej „Carajo!“ 

— Cóż to za ludzie, którzy go przy- 
jęli? 
— Zaraz się dowiesz, sennora. Poli- 
cja nadeszła właśnie do tego domu, gdy 
poraz drugi przykładałem ucho do drzwi 
— a ponieważ znałem teraz miejsce pO- 
bytu naszego ptaszka, postanowiłem u- 
chronić go przed pochwycenieua policyj- 
nych wyżłów. 
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Z życia organizacyjnego na $iąsku. 


Opłatek w katowickiem kole N. Ch. Z. P. Simon, bibljotekarz Edward Pluta, go- 


Kronika bieżąca 


©, Św. Polikarpa, bisk. 


| 


Czwartek  "Staraqi ła N. Ch. Z. P. Kato- |SPodarz Walenty Ficek, naczelnik sportu 
męczennika f 169. SP Cai: Ag e pi roh A F kz Józef Klimza, rewizorzy kasy: Jerzy 
Św. Pauli, wdowy, 3 i Jałowy, J. Góralczyk i P. Kozik. Ks. 
21 stycznia br. przy bardzo licznym 
F 404. udziale członków i ich rodzin tradycyj- | Patron podziękował nowemu zarządowi 
Św. Matyldy, królo-|ne dzielenie się opłatkiem. za przyjęcie funkcyj i zachęcał do wy- 
stycznia ró Wśród przybyłych gości Biwai trwałej pracy. Po omówieniu jeszcze in- 


: ; iązkowych, odśpiewa- 
liśmy prezesa P. K. P. p. inż. Łagunę, nych SPAY 7 « 
p. posła Grzesika, naczelnika W. O. P. a yet, m „Gotów* zam- 
p. wizytatora Miedniaka. dyr. P. K. O. e y | 
p. mgr. Turskiego. prof. Ligonia. p. po-| Z walnego zebrania Związku Hallerczy- 
słankę Kujawską, gen. sekr. N. Ch. Z. ków. j 

„_ p. Długiewicza z żoną. ks. Pryliń- Rybnik. Rybnicka placówka Związ- 
skiego. p. racz. Safiaka oraz cały sze- ku Hallerczyków, należąca do najży- 
reg innych osób. 
. Zebranych powitał w dłuższem prze- 
mówieniu prezes Koła 
Następnie ks. Pryliński dał wyraz te- 


Słow.: Skarbimir. 


Jutro, piątek, 27. stycznia: Św. Jana 
Chryzostoma, biskupa, wyznawcy i do- 
ktora Kościoła. 


* 
Wschód Zachód 


Słońca o godz. 7.27. o godz. 16.27 
Księżyca o godz. 8.08, o godz. 17.14 


Z historii śląskiej. 


26. stycznia. 1576. W Raciborzu od- 
był się pobór (stawka) do wojska. Każ- 
dy. który do służby był obowiązany. 
musiał stawić się z dobremi końmi (ry- 


Bez radia w demu 
te straszna nuda 

Mówi Marysia, Kasia 
Gertruda... 


Każda pani domu sprawi sobie 


rego wynikało, że mimo różnych prze- 
szkód placówka ilościowo wzrosła, za- 


cerz z 6-cioma) w dobrym rysztunku.|. 


1746. Uwięziono prałaci Gelhorn i Fran- 
kenberg w Dziewinie, wrócili do Wroc- 
ławia. — 1763. Ksiądz wikary Jakób 
Wieczorek w Raciborzu ochrzcił syna 
generała - porucznika Pawła Wernera i 
żony jego Doroty z Szymońskich imio: 
nami: August Olbracht Karol Józef 
Franciszek Walenty. — 1919, Wybory 
do konstytuanty odbyły się na G. Ślą- 
sku pod naciskiem władz świeckich i ko- 
ścielnych. — 1919, Niektórzy księża na 
G. Śląsku, owiani duchem niemieckiego 
patriotyzmu. prowadzili polskie niewia- 
sty i dziewczyny zwartemi szeregami z 
kościoła wprost do urny wyborczej. 
W roku: 1531. Dokumentem z 1531 
roku biskup wrocławski Jakób Salca i 
an ks. opolski zatwierdzili wszelkie 
przywileje, posiadłości i dziesięciny šo- 
ścioła kolegjackiego św. Krzyża w Opo- 
lu. — W roku 1532 sporządzono spis 
majętności księstwa raciborskiego, któ- 
re przedtem po wymarciu ostatniego 


Piasta raciborskiego było przeszło no * 


własność margrabiego Jerzego brande. 
burczyka. — 1532. Wieś Kobyla należa- 
ła jeszcze do księstwa raciborskiego i 
pozostała nadal pod nowym właścicie- 
enmi margrabią Jerzym. Później należa- 
ła do majętności szlachcica Wacława 
€iswicą, poczem wróciła do ziemi raci- 
borskiej zą 400 tal. — 1532. Wieś Turze 
znajdujemy w tym roku między majęt- 
nościami ziemi raciborskiei. | 


Od czego zależy trzeźwość narodu? 


Podobnie jak na każdej wojnie wal- 
czy Się różnoraką bronią i metodą, tak 
iw walce z alkoholizmem trzeba roz- 
tropnie i umiejętnie używać różnych 
sposobów. Niema oczywiście jednego 
lekarstwa na chorobę społeczną tak za- 
starzałą i zrośniętą z błędnemi poglą- 
dami. fatalnemi zwyczajami towarzy- 
skiemi i urządzeniami życia publiczne- 
go. To .pewno atoli, że .walka jest tru- 
dną i że wobec tego tem konieczniej po- 
winni się łączyć w organizacji ci, któ- 
rzy chcą ze skutkiem walkę staczać. 
Jak pojedyńczy szeregowiec nie wygry- 
wa bitwy. tylko armia dzielna z dowódz 
twem należytem, podobnie w walce z ai- 
koholizmem nie można nawet marzyć o 
zwycięstwie bez organizacyj silnych, li- 
cznych i żywotnych. Komu czas na ^: 
= sobistą współpracę nie pozwala. temu 
= dana jest możność należenia do Polskiej 
_ Ligi Przeciwalkoholowej z składka nie- 
Wielką 6 zł. rocznie; kto zaś ma zamiar 
< Wziąć czynny udział w walce. dla tego 

istnieją : Katolicki Związek Abstynen- 
i rd Związek Nauczycieli Abstynentów 
Po Ski Związek Księży Abstynentów. 
wra žsze szczegóły polecamy. się 
Pori ać do Składnicy Abstynenckiej w 
aniu, Aleje Marcinkowskiego 26. 


wniósł gwa ustawa aptekarska. Rząd 
karskiej, 
` związane z 
niem aptek 
Ustawa ta z 
w tym zakr 


Wprowadza zasadniczą 
zmianę, polegającą na osobistem i doży- 
aniu koncesyj na ąpteki, 
przyczem Koncesje te będą mogły być 
ącznie osobom, posiada- 


(k) 


` Z życia SMP. 


+ Bieruń Stary. W niedzielę, dnia 
15. stycznia br. odbyło się w sali zebrań 
p. Barusia walne zebranie Stowarzysze- 
nia Młodzieży Polskiej. Po zagajenia 
zebrania, którego dokonał 
Edward Krawczyk. został 
akt przyjęcia nowego patrona w osobie 
ks. Marchewki. Druh prezes podzięko- 
wał ks. patronowi za miłe przybycie 1 
wyraził nadzieję, że stowarzyszenie po- 
myślniej będzie pracowało. 
było się sprawozdanie poszczególnych 
członków zarządu i po udzieleniu stare- 
mu zarządowi absolutorjum, odbył się 
wybór nowego zarządu, w skład które- 
go weszli: prezes — Edward Krawczyk, 
sekretarz Paweł Laby, skarbnik Jerzy 


„ACYM Qypiidy apienarońie urógą KON- 
kursu. Projekt ustawy ustala szczegó- 
lowo obowiązki aptek, dzieląc je na dwie. 


brał głos delegat chorągwi, p. mag. 
praw Robinson z Katowic, 


zebranym dzieje b. żołnierzy armii gen. 
Hallera, jej zasługi koło odbudowy na- 
szej Rzeczypospolitej i obecny stosunek 
Hallerczyków do zagadnień międzyna- 
rodowych, przyczem podkreślił, że Hal- 
lerczycy sprzeciwiają się hasłom, wy- 
głaszanym przez p. ministra wojny 
Boncour'a o rozbrojeniu, i domagają się 


prezes druh | by centralne władze związkowe ostrze- 
dokonany | gły b. kombatantów francuskich przed 


zgubną dla obu narodów polityką roz- 


brojeniową p. Boncour'a. Wśród hucz- 
nych oklasków zakończył mówca swoje 


wywody życzeniem, aby placówka da- 


Zkolei od-| lej pracowała dla konsolidacji obozu na- 


rodowego. Następnie dokonano wyboru 
nowego zarządu. Prezesem wybrano p. 
Penkałę, zastępcą p. Likę, sekrętarzem 
p. Wyciślika, skarbnikiem p. Auera. Po- 
zatem do zarządu weszli pp.: Siwoń, 
Kulozik, Knapczyk, Cieślik i Skorupa. 


ay. smezne, w dyrekcjach wileńskiej i ra- 
domskiej zaszła konieczność uruchomienia 
na wschodnich odcinkach pługów odśniez- 


zasadnicze kategorie: apteki publiczne | "ych. Przerwy i opóźnienia w ruchu są na 


i zakładowe. Ustawa przewiduje dla 
aptek wyłączność detalicznej sprzedaży i 
wszelkich środków leczniczych. Szereg 


postanowień ustawy tyczy personelu fa-| 
nad aptekami, | pr 


wie redukcyj na kop. „Hoym* donosimy, iż p. 


chowego aptek, nadzoru 
dzierżawy i t. d. 


Woiewództwo śląskie. 


* Nowe władze Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych. 24 bm. odbyło się w Ka- 
towicach walne zebranie uczestników 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych pod 
przewódnictwem prezesa inż. Macieja 
Rogowskiego. Po złożeniu przez gen. 
dyr. syndykatu b. min. Bolesława Gro- 
dzieckiego sprawozdania z sytuacji ryn- 
kowej oraz zatwierdzeniu bilansu, u- 
chwalono budżet na rok 1933, poczem 
walne zebranie dokonało wyboru człon- 
ków rady nadzorczej na rok bieżący. W 
skład rady weszli pp. gen. dyr. inż. Ma- 
ciej Rogowski — prezes, gen. dyr. inż. 
Stanisław Surzycki jako pierwszy wice- 
prezes i naddyrektor inż. Marian Przy- 
bylski jako drugi wiceprezes, jako człon 
kowie: pp. gen. dyr. Fr. Bernhardt, 
naddvr. J. bar. Dangel, b. min. L. Darow- 
ski, dyr. Ch. Debrey, prez. dr. T. Epstein, 
b. min. H. Gliwic, dyr. T. Karszo-Sie- 


terenie całego kraju bardzo nieznaczne. 
Komisar demob. nie zgodził się 
na zwolnienia w kopalni „Hom“, 
W związku z naszą wczorajszą notatką z 
zebiegu konferencji u p. Kom. dem. w spra- 


Komisarz demob. sprzeciwił się jakiejkolwiek 


redukcji na tej kopalni, 


Oratorium Haendla „Juda Machabeusz”. 

Katowice. Śląski komitet wojewódz- 
ki L. O. P. P. urządza dnia 16 lutego o 
godz. 19,30 w Teatrze Polskim w Kato- 
wicach uroczysty wieczór koncertowy 
ku czci Ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury. 
Na program koncertu złożą się: 1, Słowo 
wstepne, które wygłosi p. dr. Zenon 
Martynowicz, prezes zarządu głównego 
L. O. P. P. w Warszawie, 2. Wielkie o- 
ratorjium Haendla p. t. „Juda Macha- 
beusz* z udziałem 250 osób pod dyrek- 
cią p. dyr. Stoińskiego, a przy współ- 
udziale wybitnych sił solowych opery 
warszawskiej iak: Dobosz, Bender, Je- 
fimcewa i Leska. Dochód przeznaczo- 
ny w całości na organizację Międzyna- 
rodowych Zawodów Lotniczych (Chal- 
lenge w roku 1934). Bilety do nabycia 
w  sekretarjacie komitetu L .O. P. P., 
gmach województwa p. 824, IV p., tel. 


dlewski, b. min. inż. Cz. Klarner, wice- 118 


dyr. M. Mignaval, prok. inż. L. Płusz- 
czewski, dyr. J. Rutkowski, naddyr. M. 
Sabass, gen. dyr. R. Scherfi, dyr. K. 
Warkotsch oraz jako zastępcy człon- 
ków: pp. prez. J. Meyer, dyr. T. Nen- 
mann, dyr. A. Słaboszewicz. dr. S. 
Skrzyński, dyr. St. Stanowski. dyr. A. 
Zalewski oraz dyr. S. Zawadzki. 


7 Katow ckieqgo 


J. E. ks. biskup Adamski wyjechał 

i na kurację. 

W tych dniach JE. ks. Biskup Adamski wy- 
jechał do Poznania, skąd uda się do Warszawy 
a potem do Krynicy w celach kuracyjnych. 


Wpływ mroZu na ruch kolejowy. 

Jak wynika z ostatnich meldunków, po- 
szczególnych dyrekcyj kolejow., w dyrek- 
cii wileńskiej mróz dochodzi do — 24 stopui. 
W innych zaś dycexcjach do — 16 st. W dy- 
rekcji stanisławowskiej nastąpiły duże Opa- 


Wykole:enie tramwaju. 

Katowice. *Dnia 23 bm. popoł. około 
godz. 17 na Rynku z powodu nagroma- 
dzenia się lodu na szynach. wykołeił się 
wóz motorowy tramwaju, jadący z Za- 
wodzia w kierunku Załęża. Wypadku 
w ludziach nie było. Ruch tramwajowy 
na tej przestrzeni został wstrzymany na 
przeciąg 20 minut i dopiero po wstawie- 
niu wykolejonego wozu na szyny przy- 
wrócono ruch normalny. 


Słodka kradzież. 


Katowice. W nocy na 23 bm. wła- 
mali się nieznani sprawcy do piekarai 
Maksymiliana Getlera przy ul. Poczto- 
wiej 12 i skradli 120 tabliczek czekola- 
dy, 30 kartoników cukierków, kar- 
ton czekolady blokowej i różnych in- 
yz Canine łącznej wartości około 

zł. Mo, 


i domownikom wiele radości, za- 
kładając idealny komplet 


Detefon 


z Amplifonem 


Do nabycia w sklepie firmy 
Block-Brun, Katowice, 3 Maja 15 


Kradzież mieszkaniowa. 


Katowice. Dnia 24 bm. wieczorem 
włamano się do mieszkania Marji 'Paź- 
dzierńej przy ul. M. Piłsudskiego 67 i 
skradziono 170 zł, 2 pary srebrnych kol- 
czyków, 3 złote łańcuszkowe branzolet- 
ki, sznur korali, 2 złote pierścionki i 10 
koron austrjackich w złocie, łącznej 
wartości 400 zł. 


Świętokradcy w kościele. 

Katowice-Bogucice. Dnia 23 stycz- 
nia po południu zakradli się do kościoła 
paraijalnego w  Bogucicach nieznani 
sprawcy, którzy ukryli się w wieży, a 
po zamknięciu bram, dostali się przez 
chór do wnętrza kościoła. Rozbili oni 
3 skarbonki, które były jednak w sobo- 
tę już opróżnione. Świętokradcom mo- 
gło wpaść w ręce jedynie okoła 10—20 
złotych. Policja śledzi za sprawcami. 


Zabrał co mógł i uciekł. 
Dąb. Bienkowa Marja (ul. Stęślic- 


kiego 7) doniosła, że w ostatnich dniach 


przyjęła jako sublokatora 38 - letniego 
Adameckiego Józefa, bez stałego miejsca 
zamieszkania i połeciła mu zanieść do 
naprawy obrączkę ślubną, zegar ścien- 
ny, czarny płaszcz zimowy dam- 
ski, ubranie męskie i pewną ilość 
bielizny męskiej, łącznej wartości około 
300 złotych. Adamecki powierzone mu 
rzeczy zabrał i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. i 


Z ruchu byłych wychowanków 
salezjańskich. 


+ Mysłowice. W związku z przygo- 
towaniem walnego zjazdu byłych wy- 
chowanków  salezjańskich, okręgu ślą- 
skiego w dniu 2 lutego 1933 r. w zakła- 
dzie salezjańskim w Mysłowicach, ul. 
Powstańców 19 i zgodnie z uchwałą, po- 
wziętą na ostatnim zjeździe, odbytym 
we wrześniu 1932 r. uprasza się o łaska- 
we podanie dokładnych adresów tych 
kolegów, którzy dotychczas jeszcze nie 
figurują na liście założonego koła B. W, 
S. na okręg Śląski i rychłego zgłoszenia 
najpóźniej do 25 bm. swego przybycia 
na zjazd, o ile dotąd tego nie uczyniono. 


Zarząd B. W. S. | 
Z Król. Huty 


- Sprawozdanie z działalności lecznicy. 


miejskiej. ; 

Królewska Huta. Od 1 stycznia do 
31 grudnia ub. roku leczono w szpitalu 
miejskim 1.170 osób, w tem 429 męż- 
czyzn, 514 kobiet i 227 dzieci. Ze znaj- 
dujących się w szpitalu chorych zmarły 
93 osoby, Jako wyleczonych zwolniono 
470 osób; do dalszego leczenia ambula- 
cyjnego przekazano 403 chorych, a 100 
osób zwolniono w stanie niewyleczal- 
nym. Obecnie znajduje się w szpitalu 
110 chorych, jest więc 100 wolnych 
miejsc, szpital bowiem może przyjąć 0- 
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gółem 210 osób. Wenerycznie chorych 


46 dalszych wypadkach przekazano cho- 
rych do Będzina. Dochody i wydatki 
wynosiły w czasokresie sprawozdaw- 
czym 235176 zł. z których na leczenie 
ubogich miasta wydano 168.300 zł, po- 
krytych z funduszów miasta. Ponieważ 
ceny artykułów żywnościowych obni- 
żyły się, deputacja szpitala uchwaliła 
obniżyć również taksę dzienną z 7 zł.na 
5 zł. Z obniżki tej korzystają tylko'oby- 
| watele miasta i członkowie Ogólno- 
s Miejskiej Kasy Chorych. Dla innych 
chorych taksa została również obniżona 
do 3 zł dziennie, dla pozamiejscowych 
taksa jest o 50 proc. wyższa. 


Góra Redena otrzyma oświetlenie. 
Królewska Huta. Park miejski na Gó- 
`. rze Redena ma otrzymać ze zbliżającą 

się wiosną oświetl. elektryczne. Magi- 
= strat ogłosił przetarg na dostarczenie 
g 50 sztuk słupów żelbetonowych dla o- 
świetlenia parku. Plan ten należy po- 
witać z uznaniem. 


\ Proces o pobicie dyrektora. 


f Król. Huta. W dniu 19 grudnia ob- 
radowała komisja arbitrażowo - pojed- 
nawcza w ratuszu w Król. Hucie. Po 
konferencji, szef personalny huty Bis- 
marcka dr. Poniński został napadnięty 
na korytarzu przez robotnika Klonkę z 
Świętochłowic i dotkliwie pobity. Wczo- 
raj Klonka stanął przed sądem grodz- 
kim w Król. Hucie. Przyznał się on do 
winy, tłumaczył się jednak tem, że był 
bardzo zdenerwowany i dlatego prosi o 
darowanie mu kary. Dyr. Poniński u- 
względnił jego prośbę i również wniósł 
do sądu o darowanie mu kary. Sąd 
„Klonkę uniewinnił. 


Z Swiętochłowickiego 


| Na cele polskiego szkolnictwa zagra- 
{ nicznego. 
Świętochłowice. W dniu '19 lutego 
1933 odbyło się w sali posiedzeń wy- 
działu powiatowebo w  Świętochłowi- 
' cach zebranie organizacyjne powiato- 
wego Komitetu Funduszu szkolnictwa 
polskiego zagranicą. W skład tego ko- 
mitetu weszli wszyscy obecni w liczbie 
24. Do prezydjum komitetu wybrano 
starostę Szalińskiego jako przewodni- 
czącego, posła Grzesika i st. dyr. górni- 
czego Stadnikiewicza jako ławników, na- 
-= czelnika urzędu skarbowego  Stachur- 
skiego jako skarbnika i asesora Kalic- 
kiego jako sekretarza. Do komisji rewi- 
zyinej wybrano naczelnika gminy Pola- 
ka, inspektora Popiołka i ks. wikarego 
IThielego. Na zebraniu tem uchwalono 
powołać do życia miejscowe komitety, 
urządzić zbiórki i różne imprezy, które 
będą miały na celu zbieranie wśród 
społeczeństwa ofiar na rzecz Funduszu 
szkolnictwa polskiego zagranicą. (Ś) 
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„Pola Północnego“. 

-~ Łagiewniki. W kopalni Pole Północ- 
ne „Skarboiermu* odbyło się zebranie 
załogi, w którem wzięło udział 280 osób. 
Jak wiadomo, kopalnia ta ma być zam- 
knięta. Mówcy omawiali rozwój gospo- 
darczy kopalni, podkreślając, że została 
ona założona w roku 1909 i obliczona 
wtedy. że prace w niej będą trwać 250 
lat. Tymczasem po 23 latach następuje 
już likwidacja kopalni. 

Mówcyv twierdzili, że dyrekcja ko- 
palń skarbowych nie chce zapłacić gmi- 
nie Łagiewniki zaległych podatków w 
wysokości 72.000 zł, dlatego kopalnię 
chce zamknąć. Wkońcu uchwalono 3 
rezolucje, w których zebrani protesuią 
przeciwko umieruchomieniu Pola Pół- 
nocnego, domagają się przeprowadzenia 
kontroli nad gospodarką „Skarbofermu* 
i ialewatniegia umowy ze spółką dzier- 
żawną. «żę (ś) 


Wybór władz gminnych. 
-- Dąbrówka Wielka, W przyszłą 
sobotę, dnia 28. stycznia odbyć się ma 
wybór naczelnika i zarządu gminy. Oby- 
swatele - apelują do radnych gminnych, 
aby energicznie zabrali się do pracy, ale 
by poprzednio dobrze namyślili się, kogo 
„mają wybrać. Niech zniknie na ten 
czas zazdrość i niezgoda, a niech zapa- 
nuje troska o przyszłość gminy naszej. 
Podobno kandydatów na naczelnika 
gminy jest wielu. Proszą dlatego oby- 
watele, ażeby wybrali takiego człowie- 
kd, który rzeczywiście jest wart być 


znajduje się obecnie w szpitalu 14, a wł 


Uchwały protestacyjne zebrania załogi 


Pracodawcy grożą radom urzędniczym 
zwelnieniami. 


Chebzie. Onezdaj odbyła się rozpra- 
wa przed komisją poiednawczo-rozjem- 
czą w Katowicach, która rozpatrywała 
już poraz wtóry pieniacze wnioski Wi- 
reckiej Ski Akc. w Chebziu o dyskwali- 
fikację przewodniczącego rady urzędni- 
czej oraz drugi wniosek o udzielenie 
zgody na zwolnienie trzech członków 
rady urzędniczej. Mimo oszczerczych 
bezpodstawnych zarzutów, skierowa- 
nych przeciw przewodniczącemu rady 
urzędniczej przez dyrekcję kopalni Wi- 
rek. komisja rozjemcza oddaliła wniosek 
Wireckiej Ski, stwierdzając niesłuszne 


~ 

oskarżenie przewodniczącego rady. 
Również oddaliła kom. rozjemcza drugi 
wniosek o udzielenie zgody na zwolnie- 
nie trzech członków rady, z powodów 
formalnych. 

Radę urzędniczą bronił p. Gut, sekr. 
Z. Z. P. U. Zaznacza się, że sąd karny 
na wniosek p. prokuratora również roz- 
patruje sprawe szykanowania rady u- 
rzędniczej przez dyrekcję kopalni Wi- 
rek. Na ławie oskarżonych zasiedli ma- 
łoco wszyscy dyrektorzy Wireckiej Ski 
Akc. (Ś 


iz i 


naczelnikiem i który będzie mógł kiero- 
wać losami gminy na korzyść jej miesz- 
kańców i całego państwa. Wołamy roz- 
sądku i sprawiedliwości. (6) 


Odznaczenie orderem Polonia Restituta. 

Lipiny. Woj. Grażyński udekorował 
wczoraj prezesa Zw. powstańców ślą- 
skich posła Jana Lortza krzyżem kawa- 
lerskim „Polonia Restituta“. (ś) 


Ciekawy wykład, 

-- Nowy Butom. W piątek 27 stycz- 
nia 1933 r. o godz. 18 odbędzie się w o- 
chrónce przy ul. Hallera 9a czwarty 
wykład p. naucz. Kandory p. t. „Co każ- 
dy pracownik wiedzieć powinien ze sto- 
sunków gospodarczych. Wstęp bez- 
płatny. (O) 


Gwiazdka harcerska i przyrzęczenie. 


-- Wielka Dąbrówka. Dnia 19 bm. 
drużyny harcerskie urządziły gwiazdkę. 
połączoną z uroczystością przyrzecze- 
nia. W uroczystości wzięli udział przewo 
dnicząca Z. O. dhna Jordan - Łowińska 
i delegat komendy dh. Górny, miejscowy 


proboszcz ks. Drozdek oraz członkowie 


Koła Przyjaciół Harc. i rodzice harce- 
rzy. Do ustawionego szeregu harcerzv 
przy oświetlonej choince w serdecznych 
słowach przemówiła dh. Jordan - Łowiń 
ska, poczem odebrała przyrzeczenie 
harcerskie. Później harcerze odśpiewali 
kilka kolend i nastąpiło dzielenie się o- 
płatkiem, zaś okolicznościowe przemó- 
wienie o tradycji gwiazdki wygłosił ks. 
prob. Drozdek, poczem harcerze i go- 
ście zasiedli do skromnego posiłku, w 
czasie którego przygrywała muzyka 
smyczkowa. -Harcerze odegrali potem 
sztuczki teatralne, jedną w duchu religij- 
nym p. t. „Czy jest tu Jezus?*, a drugą 
z życia harcerzy p. t. „Jak Bolek został 
harcerzem“. zaś harcerki pokazały na- 
rodowy taniec holenderski. Piękną de- 
klamacją zakończono program. Bawio- 
no się wesoło do późnego wieczora. (Ś 


Zuchwałe włamanie. 
Orzegów. Dnia 23 bm. po godz. 8 
wieczorem jakiś ópryszek wyrwał za- 
mek u drzwi od mieszkania Emanuela 
Wieczorka w Orzegowie (Bytomska 13) 
i prze$zukał całe mieszkanie oraz skład 
kolonialny. Łupem złodzieja padło 750 
zł, 20 dolarów, 60 marek niem. i dwa 
złote pierścionki, ogólnej wartości 1200 
złotych, (ś) 


Z Pszczyńskiego 

Przemówił do przyjacieła rewolwerem. 
Dzieckowice. Dnia 21 bm. wieczorem 
powstała bółka pomiędzy strażnikiem 
kopalnianym Wilhelmem Wilczkiem i 
Augustynem Kulą z Dzieckowic. W trak 
cie bójki Wilczek wyjął nagle z kieszeni 
rewolwer i wystrzelił 5 krotnie w kie- 
runku Kuli, raniąc go jednym strzałem 
w nogę. Postrzelonemu udzielił pierw- 
szej pomocy sanitarjusz kopalniany, po- 
czem o własnych siłach udał się on do 
szpitala miejskiego w Mysłowicach. 
Wilczek został przytrzymany. (p) 


Spłonął dach domostwa, 
Frydek. Dnia 22 bm. około godz. 2 
nad ranem z niewyjaśnionei dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar w zabudo- 
waniach Antoniego Janosza i zniszczył 
doszczętnie dach domu mieszkalnego, 
zapasy zboża i różny drobny sprzęt do- 
mowy. złożony na strychu. Szkoda wy- 
nosi około 13.000 zł. W akcji ratunko- 
wej brali udział domownicy przy pomo- 
cy sąsiadów. Dochodzenia. celem usta- 
lenia przyczyny pożaru, prowadzi poli- 
cja. 0 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Imielin. Na drodze w Imielinie naje- 
chaną została saniami 53-letnia Joanna 
Hajdukowa z Imielina i doznała złama- 
nia kości skromowej. Na miejscu udzie- 
lił okaleczonej pierwszej pomocy miej- 
scowy lekarz i polecił odstawić ją do 
szpitala miejskiego w Mysłowicach. (p) 


Z Rybnickiego 


Wpisy do filii Śląskiej Szkoły 
Muzycznej. 

Rybnik. Filia Śląskiej Szkoły Muzy- 
cznej w Rybniku (Korfantego 4) przyi- 
muje wpisy na II. półrocze do wszyst- 
kich klas, objętych programem nauko- 
wymi, zatwierdzonym przez minister- 
stwo W. R.i O. P. Szkoła prowadzi od- 
dzielne klasy dla dzieci w wieku od lat 
6. Nauki udziela,się .mdvwidualnie, we- 
dług najnowszych metod i wymagań. 
Wpisowe: 5 zł. Opłata miesieczna od 
15 zł. Dla wychowawców, posyłających 
dwoje dzieci, zniżka w opłatach o 20%. 
Przedmioty teoretyczne bezpłatnie. U- 
czniowie niezamożni, a uzdolnieni, 
otrzymują zniżkę w opłatach szkolnych. 
Zamiejscowi korzystają z 75 proc. zniż- 
ki kolejowej. Zgłoszenia przyjmuje i u- 
dziela informacyj sekretarjat szkoły (ul 
Korfantego 4) codziennie od godz. 17— 
19 z wyiątkiem niedziel i świąt. 


Zebranie koła Związku Oficerów i Pod- 


chorążych Rezerwy. 
Rybnik. W piątek, dnia 27 stycznia 
1933 r. odbędzie się o godz. 18 w świe- 
tlicy pow. kom. Przysposobienia Woj- 
skowego (stary ratusz) w Rybniku ze- 
branie koła Zw. Ofic. Rez., oraz koła 
Podchorążych Rez., na którem wygło- 
szony zostanie pierwszy wykład z o- 
gólnego programu doszkolenia oficerów 
i podchorążych rez. Zarząd koła pod- 
chorążych rez. zaprasza wszystkich 
członków do gremialnego udziału w ze- 
braniu. Podchor. rez., którzy dotychczas 
nie należą do koła, jak również podchor. 
rez. przemianowani w ostatnich czasach 
na podpor. rez., zechcą również wziąć | s 
udział w zebraniu. 


Zebranie zarządu Zw. Legionistów. 

- Rybnik. Zebranie zarządu Zw. Leg. 
Pol. odbędzie się w sobotę, dnia 28 stycz 
nia 1933 r. o godz. 19,30 w lokalu Śl. 
Szkoły Muzycznej przy ul. Koriantego 4 
Na porządku obrad sprawy organiza- 
cyjne. Udział wszystkich członków ko- 
nieczny. Zarząd oddziału Zw. Leg. ape- 
luje do wszystkich legionistów, zamiesz- 
kałych na terenie powiatu rybnickiego, 
którzy dotychczas nie należą do związ- 
ku, aby nadesłali swoje zgłoszenia na 
ręce sekretarza związku Leg. Pol. p 
Mieczysława Szczepańskiego (Rybnik. 
starostwo). 


Przytrzymanie sprawców napadu. 

Rybnik. W toku dochodzeń w spra- 
wie napadu rabunkowego. dokonanego 
w dniu 7 bm. wieczorem na ul. Janko- 
wickiej na praktykanta biurowego, 20- 
letniego Wiktora Barona, zatrudnionego 
w firmie „Rolnik“, przytrzymiano Spraw- 
ców tego napadu: 32-letniego Ferdy- 
nanda Siwca z Chwałowic i 20-letniego 
Rudolia Rimela z Ligoty  Rybnickiej, 
którzy przyznali się do zarzuconego im 
czynu. Ponadto przytrzymano 19-letnie- 
go Jana Puste!nika i 39-letniego Wilh. 
Gackę z Niedobczyc jako pomocników 
sprawców napadu. Wszystkich przeka- 
zano władzom sądowym. 


Masowe zatrucie trychninami. 


Czerwionka. Jak donoszą nam z 
JiCzerwionki, miejscowościach Kamień i 
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Rzędówka w pow. rybnickim zaszły 
masowe wypadki zatrucia trychninami. 
Dr. Lisiecki z Czerwionki i dr. Rostek 
z Rybnika stwierdzili dotychczas prze- 
szło 20 wypadków zatrucia. Dochodze= 
nia lekarskie są w pełnym toku. (r) 


Dzieciobójstwo. 


Gierałtowice. Dnia 20 bm. o godz. 
13 Bronisława Budowa z Gierałtowice 


znalazła w ustępach dworu zwłoki no- 


worodka płci żeńskiej. Przeprowadzo- 


ne dochodzenia wykazały, że matką jest 
22-letnia Marja Murańska, bawiąca u 


krewnej w Gierałtowicach. Murańska 


podała, że dziecko przyszło na Świat 
) nieżywe dnia 17 bm. Krewna Maria Ku- 


liszowa z Gierałtowic wyniosła zwłoki 
ńoworodka do ustępu i tam zakopała w 
słomie. Wydaje się być nieprawdopo= 
dobnem, aby dziecko przyszło na Świat 
nieżywe. 'Murańska przybvła do Gierał- 
towic przed świętami Bożego Narodze- 
nia, ukrywając się u krewnych. Zwłoki 
noworodka odstawiono: do szpitala Sp. 
Brackiej w Knurowie, gdzie odbędzie 
się sekcja zwłok. (r) 
15-letni samobójca. 

Radlin. Dnia 21 bm. o godz. 7,30 zna 
leziono na torze kolejowym Radlin— 
Wodzisław, w odległości około 100 m. 
od przystanku kolejowego w Radlinie, 
15-letniego Wiktora Krakowczyka z u= 
jechaną .od tułowia głową. Przeprowa- 
dzone dochodzenia wykazały, że wy- 
mieniony popełnił samobójstwo przez 
rzucenie się pod pociąg. Krakowczyk w 
dniu 20 bm. dopuścił się kradzieży 2 zł 


na szkodę rodziców i, trapiony widocz- 
nie wyrzutami sumienia, popełnił samo- 
bójstwo. (r) 


Z życia Stow. Młodzieży Polskiej. 
Leszczyny. W piątek, dnia 21. sty= 


cznia br. odbyło się walne zebranie tu- 
tejszego stowarzyszenia, na którem był 


obecnv ks. patron Pojda. Po zagajeniu 
zebrania przez druha prezesa, odśpiewa- 
no pieśń: „My chcemy Boga“ i przy- 
stąpiono do wyboru przewodniczącego 
zebrania, którym zóstał wybrany jedno- 
głośnie ks. patron. Po zdaniu przez za- 


|rząd sprawozdania z  przeszłorocznej 


pracy, z którego wynikało, że praca po- 
szła naprzód, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, w skład którego weszli 
następujący druhowie: patron — 

prob. Pojda, l. prezes — drh. Augustyn 
Kluczniok, Il. prezes — drh. Gerard Ku- 
charczyk, sekretarz — drh. Jan Kaiser 
(ponownie), skarbnik — drh. Józei Pa- 
wełek, zast. skarbnika — drh. Henryk 
Kucharczyk, rewizorzy kasy: druhowie 
Gerard Kopiec, Jerzy Kucharczyk i 
Walter Grzegorzyca, bibljotekąrz — dh. 
Ernest Kurpanik, naczelnik sportu — 
drh. Alfred Marcol. Po wyborze zarzą- 
du życzył ks. patron nowo wybranemu 


zarządowi powodzenia w nowym roku i 
owocnej pracy, poczem, po omówieniu 


szeregu dalszych spraw, znajdujących 


się na porządku obrad, zamknął zebranie 
odśpiewaniem pieśni: 


„Mędrcy świa- 


Z Tarnogórskieso 

Za zniewagę aplikanta sądowego. 
Tarnowskie Góry. W czwartek, 19, 
bm. odbyła się przed tutejszym zamiej- 
scowym wydziałem sądu okręgowego ' 
rozprawa przeciwko b. odpowiedzialne- 
mu redaktorowi „Nowin*. wychodzą- 
cych w Tarnowskich Górach p. Wikto= 
rowi Osyrze o zniewagę w prasie apli- 
kanta sądowego obecnie asesora sądo- 
wego p. K. W. W jednym z październi- 


ta esa 


kowych numerów „Nowin“ ukazał się 
artykuł o treści wysoce uwłaczającej 


czci p. asesora W. Sąd dał oskarżone- 
mu możliwość do przeprowadzenia do- 
wodu prawdy, oskarżony jednak stawiał 
niewłaściwe wnioski, nie potrafił nawet 
sformułować okoliczności, na które po- 
dawał świadków. Wnioski — jako bez 
znaczenia — musiały pozostać bez u- 
względnienia. Po przeprowadzeniu roz- 
prawy, sąd skazał oskarżonego na ka- 
rę aresztu przez l miesiąc i grzywnę w 
kwocie 200 zł., zamienioną na dalsze 40 
dni aresztu w razie nieściągalności grzy 
wry. Nadto oskarżony ponosi koszta 


postępowania, winien zapłacić 25 zł. ty- 
tułem opłaty sądowej i ponieść koszta 
ogłoszenia wyroku w czasopismach. O- 
skarżony, jak przyznał na rozprawie, za 
przejęcie na siebie odpowiedzialności za 
treść gazety nie otrzymywał żadnego 
wynagrodzenia. 


i Na zebraniu filijnem w dniu 5. stycznia 


Inwalidzi walczą o swoje słuszne prawa. 


Rezolucje, domagające się przywróce- nia stanu rzeczy z przed 31. grudnia 1931 roku. — Wszystko przemawia za im 


Kończyce w Katowickiem. My inwa- 
lidzi braccy, zorganizowani w Związku 
górniczo - hutniczych inwalidów i wdów 
protestujemy stanowczo przeciwko 15- 
procentowej obniżce naszych pensyj. 
Zapytujemy, czy dyrektor Spółki Brac- 
kiej, p. dr. Potyka, postarał się przed- 
tem o obniżkę cen za artykuły pierw- 
szej potrzeby? Czyż to mamy tak du- 
żo, żeby nam starczyło na zakup wszy- 
stkiego, co nam  najpotrzebniejsze ? 
Wstydzić muszą się wszyscy starsi 
braccy, którzy głosowali za obniżeniem 
naszych rent. Nie uprzytomnili sobie, 
że i oni kiedyś zostaną inwalidami i że 
skazani będą na rentę z kasy pensyjnej 
Spółki Brackiej. Obecnie powodzi się 
im dobrze, lecz co z nimi będzie za lat 
5, 10i więcej? A p. dyrektor dr. Poty- 
ka, który pobiera królewskie wynagro- 
dzenie? A lekarz zaufany. którego do- 
chody niemniej są wygórowane? Jeżeli 
poruszamy sprawę lekarzy, to jesteśmy 
za zniesieniem połowy tychże, bo nie 
mamy z nich żadnej pomocy. Trochę 
borowin lub też innego liścia uzbieramy 
sobie sami i nie potrzebujemy płacić w 
aptece wygórowanych cen za tego ro- 
dzaju lekarstwa. Również jesteśmy za 
zniesieniem połogowego. Nasze żony nie 
pobierały tego rodzaju zapomóg, a nie- 
jedna z nich wychowała 8, 10 a nawet 
12 i więcej dzieci. Mamy żal do posłów, 
którzy przed wyborami obiecywali in- 
walidom złote góry a obecnie nie do- 
trzymują nawet jednego słowa. Wre- 
szcie odzywam się do tego starszego 
brackiego, który powiedział, że po 11 la- 
tach każdy inwalid wybrał swoją pen- 
się. Radzimy temu starszemu brackie- 
mu, by obciął swój zbyt długi język i nie 
plótł trzy po trzy. W każdym razie ra- 
dzimy i życzymy mu szczerze. by jemu 
w pierwszym rzędzie ograniczono po 
bieranie pensji do 11 lat — a potem mu 
kazano łvkać świeże powietrze. Wten- 
czas zobaczymy, czy będzie zadowolo-! 
ny. 

Inwalidzi z Kończyc. 


Ne, 

Janów = Giszowiec w Katowickiem 
Zarząd Związku: górniczo - hutniczych 
inwalidów, wdów i sierót przedstawia 
za pośrednictwem zarządu głównego 
władzom wojewódzkim następujące re- 
zolucję: 1) Górniczo - hutniczy inwali- 
dzi, wdowy i sieroty zwracają się z żą 
daniem do władz, by poczyniły niezbę- 
dne kroki w dyrekcji Spółki Brackiej w 
Tarnowskich Górach, aby więcej nie 
stosowała obniżek i tak już skromnych 
pensyj inwalidzkich, które obecnie juz 
często nie zapewmają nawet minimum 
egzystencji samego inwalida a cóż do- 
piero mówić © inwalidach. obarczonych 
liczną gromadą dzieci dorosłych. 2) ln- 
walidzi zwracają się ponadto do władz 


- by swemi wpływami wviednały u kapi- 


talistów przydział bezpłątnego węgla 
wszystkim inwalidom górniczo - hutni- 
czym, ponieważ oni wszyscy swoją 
długoletnią pracą przyczynili się do 
wzrostu majątku właścicieli przemysłu 
tak górniczego jak i hutniczego. 3) Inwa- 
lidzi zwracają się dalej do władz, by nie 
dały żadnego posłuchu różnym krzyka- 
czom. którzy niedorzecznemi i nieuzasa- 
dmonemi wywodami dążą jedynie do ob- 
niżenia względnie zupełnego odebrania 
świadczeń inwalidom, aby sami mogii 
korzystać z długoletnich składek inwa- 
lidzkich. 4) Inwalidzi zwracają się do 
wladz, aby swem wpływanu podjęły 
kroki u miarodajnych czynników w kie- 
runku uniezależnienia inwalidów, wdów 
i sierót z pod wpływów starszych brac- 
kich. wybieranych z pośród pracującej 
załogi. 5) Zwracamy się do władz, by 
wglądnęły do gospodarki dyrekcji Spół- 
ki Brackiej, skreśliły różne wydatki. co 
przyczyniłoby się w krótkim czasie do 
poprawy bytu inwalidów. wdów i sierót. 
6) Wreszcie zwracamy się do władz. by 
uwzględniły wyżej wysunięte żądania w 
jak naikrótszym czasie, aby inwalidzi 
doszli nareszcie do swych praw i żeby 
ich pensje starczyły na przeciętne skro- 
mne utrzymanie. Podpis: Zarząd Zw. 


| górniczo - hutniczych inwalidów, wdów 
 isierót w Janowie- Giszowcu. 


Nowy Bytom w Świętochłowic. 


walidami. 


br. uchwalono rezolucję następującej] więcej. Gdyby starsi braccy bronili 
treści: Inwalidzi, wdowy i sieroty zo-| spraw inwalidów, jak nakazuje obowią- 


stały przez walne zebranie Spółki Brac- 
kiej w dniu 16. grudnia 1932 r. ponow- 
nie pokrzywdzeni a to przez licznych 
starszych brackich, którzy wybrani 
przez robotników, mają obowiązek bro- 
nić tak robotników jak i inwalidów, wdo 
wy i sieroty. Niestety robotnicy wy- 
brali takich starszych brackich, jak n. p. 
p. Jana Poloczka z kopalni „Wujek“ — 
który dziś jest zarządcą domów. Tenże 
p. Poloczek oświadczył na walnem ze- 
braniu, że po upływie 10 czy 11 lat, nie 
przysługuje inwalidzie żadna renta. O- 
brońców pokroju p. Poloczka mamy 


zek i sumienie, napewno większa część 
byłaby się oświadczyła przeciwko 15- 
procentowej obniżce pensyj brackich. 
Większość jednak wolała zdradzić in- 
walidów dla przypodobania się dyrek- 
cii Spółki Brąckiej. Jeżeli jednak nam 
biednym inwalidom, wdowom i siero- 
tom obcięto pensje, natenczas żądamy, 
by także obcięto pobory wszystkim u- 
rzędnikom (począwszy od dyrektora) i 
pracownikom Spółki Brackiej, urzędni- 
kom o 75 a pracownikom o 50 procent. 
Jesteśmy zdania, że jeżeli inwalidzie ka- 
że się żyć za 30 do 50 złotych miesię- 


* Por PREACH -DEPPEEDĘ S dł 


cznej pensii, to urzędnicy mogą wyżyć 
za 300 do 500 złotych, tem łatwiej, bo w 
dodatku mają bezpłatne mieszkania. Gdy 
w obecnym czasie redukuje się wszę- 
dzie robotników, to dlaczego Spółka 
Bracka nie redukuje lekarzy i personelu 
w szpitalach? Żądamy zniesienia poło- 
gowego oraz bezpłatnych lekarstw w 
aptekach. -Pozatem żądamy skasowa- 
nia posady lekarza zaufanego, którega 
nie było dotychczas nigdy, nawet za naj- 
lepszych czasów. Również żądamy ob- 
niżenia wynagrodzenia dla starszych 
brackich do wysokości 5; procent od 
członka. Jesteśmy zdania, że jeżeli już 
oszczędności są niezbędne, to oszczę= 
dzać należy wszędzie i na każdem miej- 
scu. Z pod tej oszczędności nie może 
być wyjęty nawet sam dyrektor Spółki 
Brackiej. + GUYSTEF: 


Listy maszych Czytelników. 


Z ostatniego zebrania Z. O. K. Z. 

Królewska Huta. W dniu 13 stycznia 
br. w auli miejskiego gimnazjum żeńskie- 
go w Król. Hucie przy obecności 70 czł. 
odbyło się zebranie miejscowego koła 
Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
Zebraniu przewodniczył prezes koła p. 
inż. Kieszek. Po odczytaniu sprawozda- 
nia z ubiegłego zebrania przez p. sekre- 
tarza Levitoux, p. prof. Filipowicz wy- 
głosił odczyt p. t. „Metody zwalczania 
kryzysu*. W starannie opracowanvm 
referacie prelegent dowodził, że znajdu- 
jemy się obecnie w przełomowej fazie 
kryzysu i, że postulatem naszej polityki 
gospodartzej winno być dostosowanie 
się do cen produktów rolnych. W dy- 
skusji atakowano wysokie ceny artyku- 
łów skartelizowanvch. R 

Na zebraniu tem przyjęto wniosek, 
aby zwrócić się do dyrekcji Z. O. K. Z. 
o przesłanie p. ministrowi Skirmuntowi, 
ambasadorowi Polski w Londynie wy- 
razów uznania za jego mężne stanowi- 
sko w związku z filo-germańskiem wy- 
stąpidniem radja londyńskiego w dniu 
Nowego Roku Pozatem w następnej re- 
zolucji wyrażono przekonanie, że Pań- 
stwo Polskie powinno na terenie Liyi 
Narodów podjąć inicjatywę o ochronie 
mniejszości narodowej w tych pań- 
stwach, które dotąd zobowiązań tych 
nie przyjęły, a zwłaszcza na terenie! 
Rzeszy niemieckiej. 


j Kulig harcerski. 

Król., Huta. W niedzielę 22 bm. urzą- 
dziła | męska drużyną harcerska im. Bo- 
lesława Chrobrego w Król. Hucie kulig 
do Orzesza. Wzięło w nim udział kilku- 
nastu członków drużyny. 


Walne Zebranie tow. gimn. „Sokół*. 
Król. Huta. W sobotę, dnia 21 bm. 
odbyło tów. gimn. ..Sokół* swe roczne 
walne zebranie, które zagaił prezes dh. 
Spaltenstein, witając przedstawiciela za- 
rządu okr. III. druha Smolenia i oddając 
przewodnictwo walnego zebrania w je- 
go ręce. Druh Smoleń dziękując za po- 
wierzoną mu misję, przystąpił do dalsze- 
go porządku obrad. Po odczytaniu pro- 
tokółu zeszłorocznego walnego zebrania 
nastąpiły sprawozdania poszczególnych 


członków zarządu, które  zilustrowały 
całoroczną pracę gniazda, zostały jedno 
głośnie przyjęte, poczem na wniosek 
komisji rewizyjnej udzielono ustępujące- 
mu zarządowi absolutorjum. Następnie 
przystąpiono do wyboru ustępujących w 
myśl statutu s członków zarządu jak 
również komisji rewizyjnej, sądu hono- 
rowego, chorążego i delegatów do dziel- 
nicy i okręgu. W dowód uznania inten- 
sywnej pracy dla gniazda wybrano po- 
nownie prezesa gniazda dha Spaltenstei- 
na jak również i innych ustępujących 
członków zarządu. Po wyborze komisji 
rewizyjnej, sądu honorowego, chorąże- 
go i delegatów. oddaje drh. Smoleń pro- 
wadzenie dalszego zebrania w ręce po- 
nownie wybranego prezesa drha Spal- 
tensteina, który w treściwych słowach 
zachęcał członków, aby mimo trudnych 
warunków w pracy dla dobra gniazda 


mie ustawali. lecz tem bardziej przyczy- 


niali sie do osiągnięcia celu. jaki jest za- 
daniem każdego sokoła. czy to przez re- 
gularne uczęszczanie na ćwiczenia, jak 
również i zebrania. Nadmienić wypada. 
że mimo trudnych czasów liczba człon- 
ków płatnych nie zmalała, taksamo i fun 
dusz: budowy własnej sokolni przez do- 
browolne datki członków o przeszło 3000 
zł. się powiększył. Po załatwieniu i wy- 
czerpaniu dalszego porządku obrad, za- 
mknął prezes drh. Spaltenstein walne 
zebranie hasłem sokolem ..Czołem!* 


Zawiązanie komitetu pomocy szkołnic- 
twu polskiemu zagranicą, 


Rybnik. -Dnia 23 bm. na sali sejmiku 
powiatowego w Rybniku pod. przewod- 
nictwem p. wicestarosty dr. Łukowiec- 
kiego odbyło się posiedzenie w celu u- 
tworzenia komitetu. który ma się zająć 
zbieraniem funduszów na cele szkolni- 
ctwa polsk. zagranicą. Pan przewod. w 
krótkości wskazał na to, że akcja popie- 
rania szkolnictwa polskiego zagranicą 
została zapoczątkowana w r. .930. Za- 
granicą w różnych krajach żyje około 8 
milionów Polaków. Kryzys gospodarczy 
nie ominął wielkiej części naszych roda- 
ków zagranicą, wobec czego, aczkol- 
wiek i nam trudno żyć, pomagać winniś- 
my mimo własnej biedy braciom zagra- 
nicą. Pocieszającym objawem jest, że 


OOOO ZE SO EW R OE O OOO A ZEE ZNANO ORAZZENEĄ 
Młodociana laureatka, 


SH 2 


Na ślizgawce w 


Dolinie Szwajcarskiej odbyły się zawody w jeździe figurowej na lodzie dia 


dzieci, Pierwszą nagrodę zdobyła maleńka Irenka Steckiewiczówna, której podobiznę podaje- 
my na naszem zdjęciu w efektownej figurze jazdy. 


w tej akcji popierania i pomagania roda= 
kom zagranicą znaleźli się wszyscy Po- 
lacy bez względu na obozy i przekona- 
nia polityczne. Taka wspólna akcja nie- 
wątpliwie wyda lepsze rezultaty. Do 
komitetu weszli przedstawiciele organi« 
zacyj społecznych, władze szkolne i ko- 
munalne, duchowieństwo oraz posłowie. 
W czasie od 15 stycznia do 18 lutego 
b. r. na obszarze całego państwa odby= 
wa się pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej zbiórka na fundusz 
szkolnictwa polskiego po drugiej stronie 
granicy, szczególnie na rzecz gimnazjum 
bytomskiego. W naszym powiecie zbie« 
rane będą fundusze we wszystkich gmi- 
nach. Oprócz tego odbędą się wieczor- 
ki i odczyty, z których dochód przezna- 
czony będzie na fundusz zapomogowy 
la szkolnictwa polskiego zagranicą. Po- 
zatem w Rybniku zwołane zostanie ze- 
branie wszystkich towarzystw, które 
winny opodatkować Się na rzecz szkol- 
nictwa polskiego zagranicą. Mamy w 
Rybniku kilkadziesiąt różnych organiza- 
cyj polskich. Każde z tych towarzystw 
winno dla okazania swej polskości tu na 
kresach szczególnie uznawać potrzeby 
rodaków naszych zagranicą i ze swych 
składek czy innych rocznych dochodów 
ofiarować pewną kwotę co roku'na wy- 
żej wspomniany cel. Akcja zbiórkowa 
już jest rozpoczęta. Niechaj każdy ofia-. 
ruje choćby najdrobniejszą kwotę. Ogół 
może dużo zrobić. 


Z życia „Sokoła“. x 

Orzesze. Tow. gimn. „Sokół* w Orze 
szu, należące do okręgu VIII rybnickiego 
odbyło ubiegłej niedzieli swe walne ze” 
branie, na którem obecni bvli delegaci 
okręgowi pp. Białas i Kocur z Rybnika. 
Po dokonaniu wyboru nowego zarządu 
na wniosek p. Białasa urządzono zbiórkę 
na cele szkoły polskiej zagranicą. Ze- 
brano 23,35 zł., które oddane będą wła- 
ściwemu komitetowi. Powyższe dowo- 
dzi, że organizacja „Sokoła“ samorzut- 
nie śpieszy z-pomocą braciom poza gra- 
nicą, co podnosi ruch sokoli w opinji pu- 
blicznej. Niewątpliwie inne gniazda po- 
śpieszą także z pomocą na ten cel. Ra- 
dzimy jednak zawsze o tem donosić do 
zarządu dzielnicy w Katowicach. (p 


Wieczorek powstańczy. 


Szarlej. W niedzielę, dnia 15. sty- H 
cznia br. urządził Zw. Powstańców Śl. 


wieczorek, w którym wzięło udział 360 
obywateli. Wieczorek zagaił prezes gr. 
naczelnik urzędu okręgowego p. Zem- 
bok, witając gości, Następnie wręczył 
dyplom za gorliwą pracę dziesięciu człon 
kom. P. poseł Płonka udekorował potem 
kilku powstańców. Srebrny krzyż śląski 
otrzymali: Piotr Dymarczyk, Franci- 
szek Poremba, Konrad Piechota, Witold 
Świętochowski, Ludwik Zogłówek i Ro- 
bert Sohl. Gwiazdę górnośląską od- 
znaczeni zostali: podkomisarz Józef 
Szołtysek, Augustyn Leśniok, Franci- 
szek Poremba, Ryszard Parczyk, Hen- 
ryk Bruner, Wincenty Kawka, Jan Sto- 
wik i Jan Górniok. Zarząd w imieniu 
członków wręczył pp. Płonce i Zembo- 
kowi małe upominki jako dary gwiazd- 
kowe. Członkowie zostali 
wieczerzą, zaś 79 biednych powstańców 
otrzymało datki pieniężne, zaoliarowane 
przez zarząd powiatowy i zamożniej- 
szych członków. Wieczorek zakoń- 
czony został zabawą taneczną, (8) 


SA 


ERO" 


U At. 1 
u th, s 


ode WOŁY BŁ 
AEAN NT. 


ugoszczeni. 


A € 
t. pasić 


PCN IGR 


> Z d 


w: zB. ERR RE 


z A 


al 


eb 1% 


r a 


Ar 


= 
AN 


z) s 
agi 


q 


s 


a. 
rÆ 


À 
A 


- bezrobotnemu twarz i 
"drzwi na ulicę, przyczem zerwała mu z 


; - (iwiazdki Śląskiej. — 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakisdem: 


Z całej Polski. 


Syn gajowego zastrzelił bezrobotnego 
zbierającego gałęzie w lesie. 
Kielce. W lesie państwowym Bo- 
gucice, gm. Zagość. pow. pinczowskie- 
go — syn miejscowego gajowego Jan 


Chrzanowski spotkał na zbieraniu gałę- 
„zi w lesie Antoniego Koprowskiego —- 


zam. w Pinczowie, który od dłuższego 


"czasu pozostawał bez pracy. Koprow- 


ski, zauważywszy gajowego, rzucił się 
do ucieczki, wtedy Chrzanowski zasy- 
pał uciekającego kilkoma strzałami z 
dubeltówki. Koprowski z przestrzelo- 


"mem lewem płucem upadł na ziemię i po 


upływie kilku minut wyzionął ducha. Za- 
bójcę aresztowano i przekazano do dy- 


„spozycji władz sądowych. : 
_ Pogrzeb zamordowanych przez bolsze- 


ków. 


- Równe. W miasteczku Klewań w po- 
bliżu 
mieszkańców odkryto przed kilku tygo- 
dniami szczątki trzech ułanów polskich, 
zamordowanych w czasie najazdu bol- 
szewickiego w roku 1920. W dniu one- 
gdajszym odbył się uroczysty pogrzeb 
ofiar. W pogrzebie wziął udział pluton 
honorowy garnizonu rówieńskiego z Or- 
kiestrą, oddział Związku Strzeleckiego, 
osadnicy wojskowi oraz wielkie tłumy 
miejscowej ludności polskiej i ukraiń- 


skiej 


Bolszewicy drutują swe granice. 
Wilno, Wskutek zamarznięcia rzek 


l jezior w pasie granicznym polsko-so- 


wieckim, bolszewicka Straż graniczna 
otrzymała instrukcję obostrzenia ochro- 


ny granicy w miejscach bardziej dogod- 


nych do przejścia, W miejscach tych 
ustawione zostały krzyżaki z drutem 
kolczastym. Onegdaj rozpoczęto pra- 
ce nad odrutowaniem rzeki granicznej 

ji w rejonie Kamienia, oraz Niemna 


-w rejonie Mikołajewszczyzny. 


Syty nie uwierzy głodnemu. © 
Wilno. Do piekarni Borowskiego w 


Wilnie przybył pewien bezrobotny, pro- 


sząc o skredytowanie mu 2 kg. chleba do 
wieczora, proponując jako zastaw zega- 
rek. Mimo. że kupujący błagał o litość, 
właścicielka piekarni żądała zwrotu 
chleba, który oń już trzymał w ręce. Nie 
wzruszył ją nawet los dzieci biednego 
człowieka, które leżą w domu, przymie- 
rając głodem. Piekarka zamiast ulito- 
wać się, wpadła w gniew. podrapała 
wyrzuciła za 


głowy kapelusz. który wrzuciła do ryn- 
sztoku. Wypadek ten do tego stopnia 
wzburzył przechodniów. że doszło do 
wielkiej awantury, której ofiarą padły 
szyby wystawowe piekarni. 


- Skutki przechowywania pieniędzy 


w sienniku. 

`- Wilno. We wsi Lubicz, pow. janow- 
skiego wydarzyła się następująca tra- 
gedia: Barbara Tomaszewska w czasie 
gdy .nąż jej Piotr pojechał do lasu po 
drzewo, wybrała z siennika słomę celem 
napalenia w piecu do wypieku chleba. 
Po powrocie z lasu Piotr Tomaszewski, 
zauważywszy nową słomę w sienniku, 
zapytał żony. czy nie znalazła tam pie- 


d niędzy, odpowiedziała, że pieniędzy nie 


znalazła. . Tomaszewski wpadł w atak 
szału, chwycił siekierę i rzucił się na 
żenę. Pod silnem uderzeniem topora 


Tomaszewska padła zalana krwią ua 


ziemię.i w chwilę po tem zmarła. To- 
maszewski, ochłonąwszy nieco, chwycił 
wiszący na ścianie rzemień i powiesił 


się u pułapu. Jak się okazało. brat jego 


Witold powrócił niedawno z Ameryki, — 
skąd przywiózł 1500 dolarów w bankno- 
tach 20-dolarowych. Pieniądze te Piotr 
Tomaszewski ukrył w sienniku. c czem 
żony nie zawiadomił. Pieniądze razem 
ze zmiętą słomą nieszczęśliwa kobieta 
rzuciła do pieca. 
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|. Składajcie datki na pomoc dla bezro- 
_ betnych. — Konto P. K. O. 307.795. 


Wydawnictwo: Katolika Polskiego Uórnośla- 
zaka. (dońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 
Za redakcję odpowiada: 


ednoczone Wydawnictwo (iazet, Spółka z ogr 
odp. Katowice, ul. św. Stanisław: 4 tel. 14—14 
Drukiein: Drukarnia Śląska S-ka < ogr. odp. 
Katowice Batorezo 2 — tel. 8-78, 


„Niezwykła miłość. 


Córka bozatego fabrykanta 


Przed sądem w Częstochowie roze- 
grał się epilog niezwykłej sprawy, wy- 
rosłej na tle gorącej miłości bogatej ży- 
dówki do robotnika chrześcijanina. — 
Mianowicie 18-lętnia Estera Landauów- 
na, córka bardzo bogatego przemysłow- 
ca Pinkusa Landau, pewnego dnia, 
wbiegłszy do kantoru fabrycznego oj- 
ca. ujrzała tam przechodzącego niezwy- 
kle pięknego robotnika. Młody człowiek 
takie zainteresowanie wzbudził w 
Esterze, iż odtąd coraz częściej przy- 
chodziła do fabryki. Powoli między 
młodymi  zadzierżgnęło się głębokie 
i prawdziwe, uczucie. Próżno robotnik 
ów, Jan Ślęzak. pzrswadował bogatej 
jedynaczce, iż muszą wyprzeć się mi- 
tości. Estera oświadczyła, iż. przejdzie 


Równego na podwórzu jednego z| 1a katolicyzm, poczem wezmą ślub. Bez 


wiedzy rodziny Landauówna poczęła 
uczęszczać na naukę katechizmu, a po 


chrzcie wyszła z rodzicielskiego domu, 


aby już więcej doń nie powrócić. 
M!odzi wzięli ślub i zamieszkali w 


żydowskiego przeszła na katolicy: 
robotnika z fabryki ojca. 


domu rodziców pana młodego. Ślęzak 
napisał do Landauów. aby się nie mar- 
twili, gdyż Estera zostałą jego żoną. W 
odpowiedzi wyrzucono go natychmiast 
z fabryki. Powoli do ubogiego mieszkan 
ka robotniczego wkradła się nędza. Je- 
dnocześnie Landauowie poczęli pisywać 
do córki, proponując jej powrót do do- 
mu, a wreszcie wyjazd zagranicę. gdzie 
przejdzie z powrotem na judaizm i bę- 
dzie wolna. Jednak dawna Ester. a obe- 
cnie Elźbieta, wierna swej romantycz- 
nej miłości, na wszystkie „propozycje 
odpowiadała odmownie. Mimb tu Ślę- 
zak, widząc, iż jego ukochana z trudem 
znosi, ze względu na nadwątlone zdro- 
wie, ciężkie warunki izby robotniczej. 
napisał w sekrecie przed żoną do Lan- 
dauów, prosząc, by dopomogli swej cór- 
ce. W odpowiedzi stary fabrykant wraz 
z żoną oskarżyli gò przed sądem 2 szan- 
taż. Sąd iednak, stojąc na stanowisku. iż 
o szantażu mowy tu niema, sprawę umo- 
rzył w i 


zm i wyszła za | 


TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


Teatr Polski w Lublińcu. 

W czwartek 26 bm. Teatr Polski z Katowię 
wyjeżdża do Lublińca. gdzie odegraną zostae 
nie świetna komedja „Potasz 1 Perlmutter", 

„Kupiec Wenecki”, 

W piątek 27 bm. o godz. 20 poraz drugi wie- 
kopomme arcydzieło Szekspira „Kupiec Wenec- 
ki* w którem autor przedstawił ideę milości i 
nienawiści, oraz ich skutki. Reżyserja p. Biesia- 
deckiego, gra zespołu, prześliczne dekoracje m. 
Węzrzyna oraz kcstyumy stworzyły ma'owtie 
czą i wysoce artystyczną całość, a zadowo« 
lona publiczność z entuzjazmem  oklaskiwałą 
wykonawców w osobach w osobach pp. Biesiae 
deckiej, Hańskiej. Grzębskiej, Arnoidta, Biesia- 
deckiego, Brylińskiego Brandta, Czerwińskie= 
zo, Godlewskiego, Kochanowicza, Wasilewskier 
go, Zbyszewskiego i innych. 


„Dziady“ „szedstawienie szkolne, 

W sobotę 28 bm. o godz. 1530 staraniem 
Teatru Międzyszkolnego, wspartezo siłami ara 
tystycznemi Teatru Polskiego, odegrane zosta- 
me dla młodzieży szkołnej „Dziady*. Będzie to 
ostatnie przedstawienie Dziadów”. Młodzież 
szkołną, chcąca wziąść udział w tem przedsta- 
wiemiu, musi wcześniej zamówić bilety u prof. 


r Hrnczarką w gimn. matem.-przyr., ul. Jagiellofń+ 


W sowieckich warsztatach samolotowych zmontowano przedstawiony powyżej olbrzymi sa- 

molot pasażerski, mogący pomieścić oprócz normalnej obsługi 40 pasażerów. 

zaliczają do jednych z największych na świecie, a przeznaczony ma być do komunikacji 
powietrznej między Rosją a Niemcami. A 


Rozmaitości. 


Jak wysoko latałą mewy? 


Jeden z uczonych angielskich prze-lkan. Ludwik Knezić położył 


prowadził niedawno szczegółowe bada- 
nia nad zwyczajami mew. Jak wiado- 
mo. ptaki te bynajmniej nie ograniczają 
się do morza i wód słonych, ale także 
przebywają nad jeziorami w głębi lądu. 
Najciekawszem zjawiskiem są mewy 
nad jeziorami górskiemi w Andach peru- 
wiańskich. Mianowicie nad jeziorem 
Pun Run. leżącem na wysokości 4.700 
m., a będącem najwyżej położonem je- 
ziorem Świata. na którem odbywa się 
ruch żeglarski i spławny, krążą tłumy 
mew, Które doskonale czują się w kli- 
macie wysokogórskim. Zimno i mrozy 
nie przerażają bynajmniej mew naiwi- 
doczniej aklimatyzowanych na tych wy- 
sokościach. 


Straszne skutki nieozlędności 


Z Bukaresztu donoszą o zajściu tra- 
gicznem, którego ofiarą padła cała ro- 
dzina. W mieście tem, wkrótce po spo- 
życiu obiadu cała rodzina. złożona z oj- 
ca, matki į trojga dzieci, uległa jedno- 
cześnie okropnym kurczom żołądka i 
zmarła, zanim zdołano zastosować środ- 
ki zaradcze. Jak wykazało śledztwo. 
do osolenia potraw spożytych przez nią 
użyty był, widocznie przez nieoględność 
— arszennik zamiast soli! - 


Jubileusz działacza oświatowego 
w Zagrzebiu. 

W Zagrzebiu obchodzono. niedawno 
osiemdziesiątą roczmcę urodzin ks. kan. 
Ludwika Knezicia, zasłużonego przewo- 
dniczącego Stowarzyszenia św. Hiero- 
nima. „Drustvo św. Jeronima“ wśród 
Chorwatów. „Mohorjeva Drużba" wśród 
Słoweńców — są to zrzeszenia oświato- 
we o pokrewnych zasadach organiza- 
cyjnych. mające na celu szerzenie do- 
brych i tanich książek w społeczeństwie. 
Jedno i drugie stowarzyszenie 
dziesiątki tysięcy członków, którzy za 
niewielką składkę roczną otrzymują 
bezpłatnie po kilka dzieł wartościowej 


` 


Potwór powietrzny. 


liczy 


Samolot ten 


treści co roku. O zasługach, jakie ks. 
dla chor- 
wackiego Stowarzyszenia św. Hieroni- 
ma, najwymowniej Świadczą następują- 
ce cyfry: Od swego powstunia, tj. od r. 
1869 do roku 1911 Drustvo sv. Jeronima 
wydało 176 książek w 3.368.000 egzem- 
plarzy, natomiast od roku 1911 do chwi- 
li obecnej, tj. w okresie prezesury ks. 
an. Knezica, 205 książek w liczbie 
4.003 000 egzemplarzy. Wziąwszy pod 
uwagę, iż w tym ostatnim okresie przy- 
padła wojna Światowa, oraz obecny 
kryzys gospodarczy, trzeba przyznać, 
że ks. kan. Knezić wykazał niezwykłą 
energję, którą umiał natchnąć i swoich 
współpracowników w zarządzie Sto- 
warzyszenia, dzięki czemu w ciągu 0- 


statnich 21 lat wydano o 365.000 książek 


i o 29 tytułów więcej, niż w poprzednich 
42 latach. 


Ślub staruszków, którzy byli w ciągu 
50 lat narzeczonymi. 

W Fodmeze Vasarhely (na We- 
grzech) odbył się niedawno ślub staru- 
szków: 84-letniego rolnika z 80-letnią 
kobietą. "Byli oni narzeczonymi już od 
50 lat. Winę za tak wielkie opóźnienie 
ślubu ponosiła staruszka, która niegdyś 


ma oświadczyny swego narzeczonegJ 


odpowiedziała: ; 

— Wszystko to są frazesy ... Chcę 
dowodów. „Niech pan przyjdzie za 50 
lat. Jeżeli i wówczas pan nie zrzeknie 
się swych zamiarów, wyjdę za pana. 

No, i wyiątkowy ten narzeczony 
przeczekał pół wieku! 


Wiedeń stolicą żebraków. 

Szalejący w Wiedniu kryzys i nędza 
przyczyniły się do  nadzwyczdjnego 
wzrostu żebractwa. — Policia wiedeń- 
ska ocenia ilość żebraków zawodowych 
łącznie z muzykantami i śpiewakami 
podwórzowymi na 30.000 osób obojga 
płci. W roku ubiegłym zatrzymano i 
cdprowadzono na policję około 6000 że- 
braków. 


„Pod zarządem przymusowym“. 
W sobotę 28 bm, o godz. 20 ciesząca Się nis- 
słabnącem powodzeniem farsa Arnoldta i Bachą 
p. t. „Pod zarządem przymusowym”, 


REPERTUAR: 

Piątek. dnia 27 bm. „Kupiec Wenecki” o go- 
dzinię 1). > ; 

Sobota. dnia 28 bm. . Dziady“ o godz 15,30, 

Sobota, dnia 8 bm. „Pod zarządem przymu- 
sowym* o godz. 20-tei. 

Wtorek, dnia 31 bm. „Noc Sviwestrowa”, 
przedst. popularne o godz. 20-tej. 


REPERTUAR NA PROWINCJI: 

Czwartek. dnia 26 bm. „Potasz i Perlmutter" 
w Lublińcu a godz. 19.30 

Niedziela, dnia 29 bm. „Potasz i Perimutter* 
w Giszowcu o godz: 19,30. . À 

Poniedziałek, dnia 30 bm. „Panna Flute" w 
Rybniku o godz. 1930. , 

Piątek, dnia 3, 2. „Potasz i Perlmutter“ w 
Pszczymie o godz. 19.30. 


Repertuar kinoteatrów w Katowicach. 
Kino Capitol: „Na paryskim dworci"* 1 „Flirt 
a odcinek 1 
Kino Casino: „Tommy Boy” oraz „ElipoieFlap, 

ich dole i niedole*. + Z 
Kino Palace: „Kapitan marynarki 
Kino Rialto: „Wiktorja i jej huzar* — prolo 

gowany. 


Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 


Kino Apollo: 1. „10 procent dla mnie”, Krukow- 
ski, J. Janecka, Wł. Walter, Wesołowski. — 
Il. „Przedziwna sprawa Clary Deane". 

Kino Colosseum: I. „Zabójstwo bankiera Spil- 
lera“. — II, „Pożądana* i 

Kino Roxy: Il. „Zwycięzca“. — IL „Ostatnie dni 
Maradu*, — Il „3 Richters“, 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie _ 
w dniu 25 stycznia 1933 r. 

Dolar amerykański 8.90% zł. Funt szterlin= 
gów 30,10 zł. 100 franków francuskich 34,81 zł. 
100 koron czeskich 26,37 zł. 100 lirów włoskich 
45,50. 100 franków szwajcarskich 172,42 zł. 100 
guldenów holenderskich 358,00. 100 franków bel- 
bog: 123,59 zł. 100 guldenów gdańskich 
173,37 zł. 


Giełda zbożowa w Poznzniu 


w dniu 24 stycznia 1933 r. kj 

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
1500—15,25. Pszenica 24,75—25,75, Jęczm eń 
browarowy 15,50—17,00. Jęczmień 13,25—14 50, 
Owies 13,75—14,00, Mąka pszenna 39,25—41,15. 
Otręby żytnie 9,25—9.50. Otręby pszenne 7,75 
—8,75. Otręby pszenne grube 8,75—9,75. Rze- 
pak 43—44. Rzepik 40—45. Gorczyca 36—42. 
Wyka latowa 12,50—13,50. Peluszka 12—13, 
Groch Wiktoria 19—22. Groch Folgera 34—37. 
Łubiń niebieski 6—7. Łubin żółty 8,50—9.50. 
Seradela 8—9. Koniczyna czerwona 90—110 
Koniczyna biała 80—110. Koniczyna szwedzka 
90—110. Ogólne usposobienie spokojne. 


Sprawy towarzystw. 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 
: Piątek 27 stycznia 
Ka'owice-Załęże. Miesięczne zebranie Koła 
Mieśscowego Z. O. K. Z. o godzinie 19 na sak 
p. Klukowskiego. w Załężu przy ul. Wożciee 
c.owskiego nr 156. 
Niedziela 29 stycznia. 
Szarlociniec. Nadzwyczajne Walne Zebranie 
A Miejscowego Z. O. K. Z. o godz. 14-ej w. 
ole, j j 


